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Kryzys w Ameryce.
U w a g a  c a ł e g o  ś w i a t a  z w r ó c o n a  jest  

o be cn ie  na  s y tu a c ję  S t a n ó w  Zjedno 
c z o n y c h ,  k t ór e j  ro z w ó j  m a  donios łe  
z n a c z en ie  dla i n t e r e s ó w  e k o n o m i c z n y c h  
E u r o p y .

N a s tę p u ją c e  po sobie w  b ł y s k a w i c z -  
n e m  tempie  ro z p o r z ą d z e n i a  p r e z y d e n t a  
LJoovera i Kongresu ,  w p r o w a d / a n e  
s z y b k o  w  c z y n ,  w y w o ł u j ą  o ż y w i o n ą  
d y s k u s j ę  na  ł a m a c h  p r a s y ,  w k tó re j  za -  
b . e r a j ą  g łos  na jwyb i tn ie j s i  ekonom iśc i  
E u r o p y  i A m e r y k i .  Z dania  są  po dz ie 
lone,'  ekono mi śc i  a m e t y k a ń s c y  u w a ż a j ą  
na ogół ,  że ostatn ie  posunięcia rządu  
S ta n ó w  w  dziedzin ie  polityk i g o sp o 
darczej są p oczątk iem  pow rotu  „pro
sperity"  (pomyślnośc i ) ,  n a to m ia s t  w i ę k 
s z a  cz ę ś ć  e k o n o m i s t ó w  europe jsk ich  
odno s i  się do tej pol i tyki  z p e w n ą  nie 
ufnością.

N a ra z ie  s y t u a c j a  g o s p o d a r c z a  S t a 
n ó w  nie o s ią g n ę ła  w ię ksze j  p o p r a w y  i 
k r y z y s  odbija  się w c ią ż  je sz c z e  na 
w s z y s t k i c h  g a łę z ia ch  g o sp o d a r k i  n a r o 
d o w e j .  C i e k a w e  ośw ie t le n ie  o b e c n e g o  
p oł ożen ia  g o s p o d a r c z e g o  S t a n ó w  daje 
r .am b a w i ą c y  c h w i l o w o  w  Pol sce ,  d y 
r e k t o r  izby  h a n d lo w e j  p o l s k o - a m e r y 
ka ńs ki e j  w N o w y m  Yorku,  p. Antoni  
T rzec ie s k i .

— Nie u lega w ą tp l iw o śc i  —  z a c z y n a  
p. T rz e c ie s k i  — że  k r y z y s  a m e r y k a ń 
ski  j es t  j e sz c z e  w d a l s z y m  c iągu  si lny 
J e d n ą  z g ł ó w n y c h  p r z y c z y n  k r y z y s u ,  
k t ó r y  p r z e ż y w a  obecnie  A m e r y k a ,  s t a 
n o w i  o lb rz y m i  r o z r o s t  p r z e m y s ł u  am e  
r y k a ń s k i e g o  s k u tk ie m  w o j n y ;  p r z e m y 
s ł o w i  temu  z a b r a k ł o  o d p o w ie d n io  po 
j e tn n y c h  r y n k ó w  z b y t u  i to wł a śn ie  w y 
w o ł a ł o  o s t r e  przes i lenie .

D o  r. 1929 r y n e k  w e w n ę t r z n y  w 
A m e r y c e  b y ł  s z tu czn ie  r o z d ę ty ,  dzięki  
inflacji k r e d y t o w e j ,  a w szczegói uośc i  
s p r z e d a ż y  na r a ty .  W s z y s t k o  m o ż n a  
b y ło  n a b y ć  na  s p ł a t y  aż do 18 miesię 
c y .  W y t w o r z y ł o  to sy t u a c j ę  taką .  że 
ludzie n a b y w a l i  r z e c z y  p r z e k r a c z a j ą c e  
ich zdo ln oś ć  p ła tn iczą .  R z e c z  pros ta ,  
że  r y n e k  w e w n ę t r z n y  nie m óg ł  b y ć  w 
d a l s z y m  c iągu  r o z s z e r z a n y ,  t e rnbar -  
dziej .  że sk u t k i e m  m echaniz ac j i  p r a c y  
r a w e t  w  in s t y tu c j a c h  z a t r u d n i a j ą c y c h  
w y ł ą c z n i e  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  
e l i m in o w a n o  p r a c ę  ludzką ,  co w p ł y w a 
ło na zmnie js zenie  ogólne j  konsurricji.  
Z  d rugie j  s t r o n y  uc ie czka  k a p i t a łó w  do 
A m e r y k i  z c a łe g o  św ia ta ,  sp ła ta  A m e 
r y c e  p o ż y c z e k ,  w r e s z c i e  wielki  e k s p o r t  
a m e r y k a ń s k i  po  wo jn ie ,  p o z b a w i ł y  r e 
sz tę  ś w i a t a  kapi ta ł u ,  p o t r z e b n e g o  do 
konsurnej i .  P o s z c z e g ó l n e  kra je  u t r a c i ły  
z do ln oś ć  k o n s u m o w a n i a  e k s p o r t u  a m e 
r y k a ń s k i e g o  i wie lki  p r z e m y s ł  s t aną ł  
w o b e c  b r a k u  z by tu .

D rugi p ow ód  k ry zy su  m iał charak
ter do p ew n eg o  stopnia p sy ch o lo g iczn y .
A m e r y k a  o d u r z y ł a  się s w y m  d o b r o b y  
t t m ,  r z u c o n o  się g w a ł t o w n i e  do s p e k u 
lacji,  z a r ó w n o  g ie łd o w e j  jak  i reanto-  
śc iowe j .  G w a łto w n y  spadek  cen  sp o
w o d o w a ł p rzesilen ie .

Obrońca Sza=Pei dostał się do niewoli japońskiej.
Toczą się m ordercze walki na bagnety o każdą piędź ziemi.

L ondyn. W  dniu w c z o r a j s z y m ,  jak 
r ó w n i e ż  p rz e z  c a ł ą  noc  z poniedz ia łku  na 
w t o r e k  to c z y ły  s ię  za c iek łe  w alki o

K jang-W an. M iejscow ość  ta, przedsta. 
w iajaca się  jak sto s  rum ow isk , przeeho- 
dziła kilkakrotnie z rąk do rąk. Chiń-

Kobiecy bataljon śmierci.

W  walkach o Szanghaj o dznaczy ły  się  wielkie  m bohaterstwem  kobiety chińskie, które, ufor
mowane w specjalny bataljon, daty się  dotkliwie w e  znaki Japończykom. Obrazek przedstawia

nain oddział bohaterskich cór Chin.

Skrajny głód pchnął masy rosyjskie na szable.
P etersb u rg . Od kilku dni w  P e te r s 

burgu trw ają rozruchy u liczne, których  
s z c z e g ó ły  są  sk rzętn ie  u k ryw an e przez  
cen zu rę so w ieck ą .

W  ciągu  os ta tn ic h  t r z e c h  tygo dn i  
liczba  b ezrob otn ych  w zro sła  w  sto licy  
północnej do 130 000, co z d a r z y ł o  się po 
r a z  p i e r w s z y  od s z e r e g u  lat,  g d y ż  d o 
t y c h c z a s  Rosja S o w ieck a  nie znała b ez 
robocia , stosując przym u s p racy . B e z 
robotni znajdują s ię  w straszn em  poto'-;- 
niu. N ęd zn e  rac je  ż y w n o ś c i o w e  me m o 
g ą  z a s p o k o ić  g łodu .  O lbrzym ie tłum y  
oblegają w e  dnie i w n ocy  urząd p ośred 
n ictw a  pracy w p o b l i ż u  m ostu P a ła co 
w eg o . W c z o r a j  policja ko nna  s z a r ż o 
w a ł a  na m ośc ie  pochód,  k tó ry  k i e r o w a ł

się ku g iełdzie  p r a c y .  R ó w n i e ż  do sz ło  do 
s t a r ć  z policją pr z e d  z a m k n i ę t ą  f a b r y k ą  
„ K r a s n y j  T r e u g o l m k "  o r a z  p rz e d  z a k ł a 
dami  P u t i ł o w s k i e m u .

U r u p y  r o b o t n i k ó w  n a p a d a ł y  w c z o r a j  
na jad łoda jn ie  r z ą d o w e ,  dom agając się  
b ezp łatn ego  w y d a w a n ia  ob iad ów . L ic z 
ne loka le  z o s ta ły  z d e m o l o w a n e ,  m. in. na 
p ro s p e k c i e  N a ch im so na ,  n a  pr os pe kc ie  
M i ę d z y n a r o d o w y m ,  w alei 25 P a ź d z i e r 
nika.  na  ul. K o m s o m o ła  i na ul. Karola  
M a r k s a .  W dz ie ln icy  M o s k i e w s k o - N a r w  
skiei  t łum r o z g ro m i ł  s k ł a d y  ż y w n o ś c i o 
we.  b ru d n o  jes t  us tal ić  l iczbę  of iar  o s t a t  
nich w y p a d k ó w ,  g d y ż  p ra s a  s o w i e c k a  
nie w s p o m i n a  o nich zupe łnie ,  j ak  r ó w 
nież i rozg łośn ie  ra d jo w e .

— R o z w ią z a n ie  o b e c n y c h  t rudnośc i  
za l eży  m e t y l k o  od udos tę pn ie n ia  k r e 
d y t ó w  dla tych  a m e r y k a ń s k i c h  c z y n n i 
k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  k ió re  go n i ezbęd-  
ri e po t rzebują ,  ale r ó w n ie ż  od udos ięp- 
t nema  k r e d y t ó w  in ny m  k ra jo m  św ia ta ,  
k tó re  c h c ą  u t r z y m y w a ć  o b r o ty  han d lo 
w e  z A m e r y k ą ,  ale me  m a ją  po ,cinu 
ś ro d k ó w .  Srod.vi te p r z y j ś ć  m o g ą  albo 
z A m e ry k i ,  a lbo  z Eranc j i .  S p o łeczeń 
s tw o  am eryk ań sk ie jest dzisiaj w y str a 
szon e  i boi się  w sze lk ich  in w esty cy j ka
pitału w  p o ży czk a ch  zagran iczn ych . 
O p a n o w a n i e  tego  s t r a c h u  będz ie  p r o c e 
s e m  do ść  długim.  W ielką k rzy w d ę  so 
bie i całem u św ia tu  w y rzą d z iły  w tym  
zak resie  N iem cy , pod ryw ając zaufanie  
sp o łeczeń stw a  w ŁurOpie. Zaufan  e to 
p o d e r w a ł y  takż e  s to sunk i  p o l i ty czne  i 
g o s p o d a r c z e  w P o ł u d n i o w e j  A m e r y c e ,  
k tó r a  nie m oż e  s p ł a c a ć  S t a n o m  Z je d n o 
c z o n y m  bądź.  z a c ią g n ię ty c h  p o ż y c z e k ,  
b ą d ź  też n a w e t  r a t  a m o r t y z a c y j n y c h .

j O gólna  s u m a  k w o t  i n w e s t o w a n y c h  w 
P o ł u d n i o w e j  A m e r y c e  w y n o s i  około  
8(XI m djo nó w  d o la r ó w .

N astęp stw em  k ry zy su  jest zm niej
szen ie  się  obrotów  h an d low ych , spadek  
produkcji, spadek cen , bezrobocie, 
zm n iejszen ie  p łac. Z ni żk a  uposażeń  w y 
nosi w p r z e m y ś l e  a m e r y k a ń s k i m  ok o ło  
10 p roc en t ,  p i a k t y c z n i e  jedn ak  r ó w n o 
w a ż y  się ona  sp a d k ie m  cen  L L zba  
bezrob otn ych  s i ę g a ,  jak w iadom o 10-ciu 
m ilionów  osób , w y n o s ,  za  ern ok o ło  bO 
pr o cen t  z a t o b k o w o  p racuj ące j  ludność  .

T r u d n o  p r z e w . d z i e ć  —  k o ń c z y  d \ r  
T rzec i es k i ,  jaki będz ie  da ls zy  p r z c b . e g  
k r y z y s u  a m e r y k a ń s k i e g o .  W  k a ż d y m  
raz ie  nie na le ży  sądz ić ,  a b y  A m e r y k a  
d ą ż y ł a  do  inflacji wa lu to w e j .  Nie idzie 
tuiaj  o  d r u k  b a n k n o t ó w ,  d la  p o k r y c i a  
d e f . c y t ó w  r z ą d o w y c h ,  l ecz o  z w i ę k s z e 
nie z d r o w e g o  ob ie gu  o p a r t e g o  na z ło
cie,  wzg lę d n ie  na por t fe lu w e k s l o w y m ,  
m a j ą c y m  p o k r y c i e  w  t o w a r a c h .  S . S t.

c z y c y  o t r z y m a l i  posi łki ,  dz ięki  c z e m u  
uda ło  im się o d w l e c  u t r a t ę  tego w a ż n e g o  
punkiu .  W c z o r a j  o godz .  7 r a n o  p ie c h o 
ta j a p o ń s k a  za ję ła  p r z e d n i ą  linję o k o 
p ó w ,  w y b u d o w a n y c h  p r z e z  C h i ń c z y k ó w  
w dniu pop rzed n im .  K ilkakrotnie do
ch od ziło  do w alk na b agnety .

P o d  os ło n ą  h u r a g a n o w e g o  ogni a  ja 
p o ń s k a  p ie cho ta  m o r s k a  w t a r g n ę ł a  w c z o  
raj  o świc ie  do S z a - P e i ,  w  k t ó r e m  od  
p o c i s k ó w  a r t y l e r y j s k i c h  w y b u c h ł y  no 
w e  p o ż a ry .  W ałki na b agn ety  i granaty  
ręczn e trw a ły  d w ie  god zin y . M a r y n a 
r z o m  j apo ńs ki m  uda ło  się z a t r z y m a ć  
c z ę ś ć  S z a - P e i .  Do punk tu  teg o  s ą  śc ią 
ga ne  da ls ze  posiłki .

W ojska japońskie w z ię ły  w czoraj do 
n iew oli gen era ła  ch iń sk iego  W onga, do
w ó d cę  d yw izji broniącej S za -P e i. N a -  
s ą p i ł o  to p o d c z a s  s z t u r m u  p ie cho ty  
m or sk ie j  na  ok o p y .  G e n e r a ł  zo s ta ł  p r z e 
w ie z io n y  do  g łó w n e j  k w a t e r y  japońskie j  
w Sz an g h a ju .

W e d ł u g  o b i e g a j ą c y c h  p o g ło s e k  z d o 
b yc ie  S z a - P e i  j es t  k w e s t j ą  dni.  Japoń
c z y c y  pragną opan ow ać tę m iejsco w o ść  
za w sze lk ą  cen ę , by rozporządzać sil
nym  atutem  w razie w sz c z ę c ia  pertrak- 
tacyj o z a w ie sz e n ie  broni.

L ondyn. W y siłk i adm irała an g ie l
sk iego , K elly w  celu nakłonienia w ojują
cy ch  stron do pertraktacyj, sp e łz ły  na 
niczem . Z arów no J a p o ń czy cy , jak ł 
C h iń czycy  nie są sk łonni do u stęp stw . 
Gen .  U y e d a  o ś w i a d c z y ł ,  że nie z a p r z e 
s t an ie  a t a k ó w  na  S z a - P e i ,  póki  nie o p a 
nuje tej dzie ln icy.  R ó w n i e ż  k o m e n d a n t  
w o js k  ch ińsk ich  oznajmi ł ,  iż nie z a m i e 
rza  spe łn ić  ż ą d a n i a  j a p o ń s k ie g o  cofnię 
c ia  f rontu o  20 km. p o z a  Sz a n g h a j .

Z a m k n ięcie  w y w o z u  z  P o lsk i do  
N iem iec .

B erlin . G a b i n e t  R z e s z y  uc hw a l i ł  
w c z o r a j  p ro je k t  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k tó r e  
p o d w y ż s z a  o 100 proc .  o b o w i ą z u j ą c e  
d o t y c h c z a s  s t a w k i  ce lne  w  s t o s u n k u  do 
p a ń s t w ,  k t ó r e  nie z a w a r ł y  t r a k t a t u  h a n 
d l o w e g o  z N ie m cam i .  U ch w ała  ta god zi 
p rzed ew szy stk iem  w eksport polski, k tó
ry zo sta n ie  zu p ełn ie  zah am ow an y  do 
N iem iec. P o z a t e m  N ie m c y  me po s ia da ją  
t r a k t a t u  ze S z w a j c a r j ą ,  A u s t r ją  i K an a d ą .

„ P r z y jd ą  le p sz e  c z a s y ! “  
L ondyn. P o d c z a s  b a n k ie tu  w y d a n e 

go p r z e z  izbę h a n d l o w ą  w B i r m i n g h a m  
kanclerz skarbu N ev ille  Cham berlain  
w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w którem  pod
nosił k on ieczn ość  o sta teczn eg o  uregulo
w ania k w estji reparacyj, co  um ożliw i 
ro zszerzen ie  gosp od arczej w sp ó łp ra cy  
m ięd zyn arod ow ej. K anc ler z  s k a r b u  po 
tw ie rd z i ł  dalej  u r z ę d o w o  w ia d o m o ś ć ,  że 
p r z y g o t o w a n i a  do s p ł a t y  k r e d y t u  80 mi-  
l jon ów f un tó w  s ą  już z a k o ń c z o n e .  P r z e 
m ó w ie n ie  s w e  C h a m b e r l a i n  z a k o ń c z y ł  
s ł o w a m i :  „ B ą d źcie  dobrej m yśli, przyj
dą lep sze  cza sy " .



Z sejmu Śląskiego.
Katowice. W yznaczone na godz. 15 

posiedzenie sejmu śląskiego zagaił o 
godz. 15.25 wicemarszałek Kędzior, po
wołując na sekre tarzy  posłów Paw lasa  
i Prokopa. Porządek  dzienny obejmo
w ał cztery  sprawy, które załatwiono w  
tempie prawie że migawkowem.

Na wstępie wczorajszych obrad po
seł Kempka zreferował wniosek w spra
wie zmiany regulaminu sejmowego w 
niektórych paragrafach, odnoszących się 
do wynagrodzeń poselskich. Referent 
prosi między innemi sejm o uchwalenie 
zmiany ustępu 2 art. 84, który uznała 
komisja regulaminowa za konieczną, ze 
względu na to, że przepis zwalniający 
diety od wszelkiego zajęcia niema w 
praktyce żadnego znaczenia, a jest po
wodem częstych nieporozumień i trud
ności. Żadna ustaw a nie chroni diet od 
zajęcia, a regulamin nie może obowią
zyw ać ani władz administracyjnych, ani 
sądowych, gdyż nie jest ustawą, tylko 
zwykłą  uchwałą normującą w ew nętrz
ną organizację sejmu.

Spraw ę projektu zmian w dotych
czas obowiązujące! ustawie o uregulo
wanie finansów komunalnych w woje w. 
Śląskiem odesłano do komisji budzeto-

zairo komisjom budżetowo -  skarbowej 
oraz pracy  i opieki społecznej.

Ż yw szą nieco dyskusję, w  której za
pisali się do głosu posłowie Sikora i 
Gliicksmann, wywołało przedłożenie 
śląskiej rady wojewódzkiej, w  którem 
proponuje ona obrócenie zaoszczędzo
nych w niektórych pozycjach budżeto
wych sum na powiększenie funduszu na 
pomoc dla najbiedniejszej ludności. —  
Przelanie tych kwot w  sumie 555.900 zł. 
w e wszystkich trzech czytaniach sejm 
przyjął bez większych zastrzeżeń.

P o  wyczerpaniu porządku obrad prze
wodniczący odczytał nagły wniosek po
słów socjalistycznych, domagający się 
przeniesienia siedziby w yższego urzędu 
ubezpieczeń z Mysłowic do Katowic. 
Wnioskiem tym zajmie się komisja skar
bowo-budżetowa oraz pracy i opieki spo
łecznej, interpelację zaś zespołu posłów 
Ch. D. i N. P. R. w sprawie stosowania 
przepisów ustaw y o zaopatrzeniu usta
wy emerytalnej dla nauczycieli opłaca
nych ze skarbu śląskiego zajmie się ko
misja oświatowa.

10 procentowa obniżka pensy] urzędniczych 
w ciężkim  przemyśle.

Katowice. W czorajsze posiedzenie 
komisji pojednawczo - arbitrażowej roz
patrująca wniosek pracodawców o ob
niżkę płac urzędniczych, zatrudnionych 
w ciężkim przemyśle G. Śląska o 21 
procent odbyło się pod przewodnictwem 
inż. Kossutha W naradach wzięli udział 
z jednej strony przedstawiciele praco
dawców. z drugiej zaś — pracobiorców.

Na żądanie dvr. Tarnowskiego, iż 
płace urzędnicze należy obniżyć o 21 
proc. odpowiadali z ramienia praeobior-

wej i administracyjno - samorządowej. £ó w ' pp M a ci e je w ski, Gut, d r . Rojek, d r . 
Również po pierwszem czytaniu projek- Koruschowitz j d r . Gawlik, którzy w 
tu ustaw y o zaopatrzeniu osób, które ) zdecydow any sposób odparli niczem nie
doznały uszkodzenia zdrowia lub okale
czenia w związku z akcją plebiscytową 
oraz pozostałych po nich rodzin przeka-

uzasadmone żądanie przemysłowców, 
wskazując jednocześnie, że raczej nale
żałoby ukrócić rozrzutną gospodarkę

M arsz na Helsingfors.
v

W  Finlandii pow ażn ie zanosi się  na zam ieszki w  kraju na tle politycznem . M ianow icie t. zw . 
L apow cy w  sile  okoto 5 —10 ty sięcy  ludzi prz ed sięw zię li m arsz na sto licę , celem  w yw arcia  
c a  rząd nacisku w kierunku rozw iązania  najsiln iejszej w Finlandii partii socjal-detnw kratycz- 
pej. Rząd przed sięw zią ł w sze lk ie  środki ostroż neści. Na obrazku uw idoczniona jest chw ila  od

poczynku i posiłku L apow ców .

przemysłu: zredukować wysokie pensje 
dyrektorów, jak i ich liczbę, zmniejszyć 
ilość samochodów, tantjemy kierowni
ków ruchu na kopalni i w okresie kryzy
su nie przyjmować ma dobrze płatne sta
nowiska różnych protegowanych z ty 
tułu pokrewieństwa czy też protekcji 
generalnych dyrektorów.

W  rezultacie przemówień przedsta
wicieli dwu zainteresowanych stron o- 
raz po naradzie komisja wydała orze- 
czemie, mocą którego postanowiono ob
niżyć obowiązujące dotychczas stawki 
(pobory początkowe), stopień starszeń
s tw a  i pobory końcowe o 10 procent z 
dniem 1 marca rb. Orzeczenie to obo
wiązuje do dnia 31 sierpnia 1932 r. Nad
mienić należy, że w czasie głosowania 
nad wysokością obniżki płac ławnicy, 
zasiadający w komisji z ramienia praco
biorców opuścili salę obrad tak, że orze
czenie komisji podpisane zostało tylko 
przez przewodniczącego i 3 ławników 
ze strony pracodawców.

Dalsze redukcje.
Katowiec. W dniu wczorajszym wpły 

nęły do komisarza demobiiizacyjttego w 
Katowicach dwa wnioski w sprawie 
dalszej redukcji około 800 robotników z
kopalń: „Wujek" z B ry n o w a o ra z  „Max" 
Michałkowiee.

--------------- X O X ----------------

Groźny pożar domu mieszkalnego.
Madryt. Donoszą z Bilbao, o groź

ny pozarze domu mieszkalnego. Ogień 
objął 3-piętrową kamienicę i rozszerzał 
się z gwałtow ną szybkością. Mieszkań 
cy poczęli wyskakiwać z okien. Jeden 
mieszkaniec wyrzucił przez okno sw o
ją żonę, siostrę oraz troje dzieci. Jedno 
dziecko poniosło śmierć, a pozostali zo
stali ciężko ranni. W czasie tego pożaru 
4 osoby zostały zabite, a kilkanaście 
ciężko poparzonych.

W ylosow ane dolarówkl.
W arszawa. Podczas wczorajszego 

ciągnienia pożyczki dolarowej wyloso
wano m. in. następujące num ery: 40 tys. 
dolarów numer 990.412, 8 tys. dolarów 
numer 1.164.634, 3 tys. dolarów numery 
1.210.079, 23.921 i 820.231, tysiąc dma- 
rów numery 773.519, 344.993, 595.553, 
526.683 i 921.933.

Po  500 dolarów w ygrały  num ery: 
98.119, 435.245, 897.967, 1.450.727, 198, 
1.067.877, 998.375, 532.785, 543984,
1.377.296.

Po 100 dolarów wygrały  num ery: 
309.160, 96.911, 449.550, 1.383 262,
547.460, 277.583, 294.219, 1.199.643,
704.632, 1.361.215, 1.253.611, 976 213,
301.332, 52.370, 1.314.647, 51.922,
1 030.523, 870.478, 68.419, 18 993,
427.491, 474.933, 888.739, 1.443561,
278.735, 722.740, 574.855, 1.227.502,
77.443, 429.001, 936.582, 191.690, 349.582. 
1.410,786, 585.654, 791.861, 1.422 495, 
1.383.667, 548.502, 1.332.346, 121 575,
556.799, 1.474.151, 579.172,
1.460.350, 174.665, 3.862.
354.729, 654.933, 1.262.911, 

214.746,
820.901,
492.477,

345.382,

952.120,
492.477,
242.962,

1.211.374,
5 590,803.540, 1.415.225 882.162, 359 049, 
723.952, 332.194, 1.248.283, 900.654,
168.698, 150.789, 215.439, 1,163 897,

447.475,
242.372,
820.901,
197.101,

140.619, 
1.193 324, 
1.184.015, 

660 170, 
242.962, 

1.390.362, 
1.300 137,

Zaborcze zamiary japońskie 
w  Mandżurji.

Paryż . Stosunki sowiecko-japońskie 
na Dalekim Wschodzie są w dalszym 
c ągu omawiane na łamach prasy fran
cuskiej. Lewicowy „Le Soir" konstatu
je, że niezadowolenie Moskwy wzrasta. 
Nie dość tego, że japoński sztab general
ny panuje w całej Mandżurji, lecz żywi 
on również zamiary w kierunku zaanek. 
towania całego wschodu chińskiego, po. 
zostającego częściowo-pod kontrolą so
wiecką. Według obiegających pogłosek, 
pisze „Le Soir", Jap jn ja  na wypadek 
konfliktu z Sowietami nosi się z zamia
rem zajęcia Wiady wostoku, coby zape
wniło jej bazę operacyjną przeciwko es
kadrom lotniczym Stanów Zjednoczo
nych.

Dalsze zwolnienia cudzoziem ców  
w e Francji.

Lilia. Wielkie zakłady metalurgiczne W  
Ansin ogłosiły, że z dniem 25 bm. zwalniają 
z pracy wszystkich samotnych i bezdziet
nych robotników cudzoziemców, wśród 
mch kilkudziesięciu Potasów; Zwolnieni o- 
trzymaja tytułem odszkodowania 2 zapo
mogi 15 marca i z końcem inarca.

książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

13) (Ciąg dalszy.)
Tom  odpowiedział:
— Na wszystko, czegoby dostojne 

księżniczki żądały, przystanę zawsze; 
ale na przyszłość pragnę, o ile to tylko 
będzie w mojej mocy, na coś milszego 
dia mnie się zgadzać, jak na pozbawia
nie siebie świaiła i radości, jaką mi jest 
w asza obecność. Przyjmijcie moje ser
deczne dzięki 1 Bóg niech będzie z 
wami.

W duchu uśmiechnął się z zadowo
lenia. myśląc: „Przecież nie na próżno 
w książkach przebywałem  z książęta
mi, kiedy potrafiłem przyswoić cos so
bie z tych wyszukanych wyrażeń, jakie 
są w użyciu między niemi."

Gdy młode lady odeszły, zwrócił 
się lom  do swoich opiekunów z proś
bą:

— Pozwólcie mi, dostojni panowie, 
abym  w jakim kątku trochę wypoczął.

— W asza książęca mość niech roz
kazuje, nam słuchać należy, — odrzekł 
lord Hertford — w istocie książę po
trzebuje wypoczynku, nim uda się do 
City.

Lord zadzwoni! i rozkazał wcho

dzącemu paziowi, aby zaw ezw ał pana 
Wiliama Herberta. Ten ukazał się na
tychmiast i zaprowadził ] oma do inne
go pokoju; chciał on tu sob,e wody w 
kubek nalać, ale uprzedził go pokojo- 
wiec, ubrany w aksamit i jedwabie, 
ukląkł przed nim i podał mu kubek na 
złotym talerzu.

Zmęczony więzień usiadł, chcąc 
zdjąć obuwie. Natychmiast przypadł 
inny znowu strojny sługa i na kolanach 
oddał Tomowi tę usługę. Nie pozwolo
no mu nic zrobić samemu; poddał się 
wreszcie swemu losowi, mówiąc w m y
śli do siebie: „Doprawdy, dziwi mnie, 
że tu jeszcze nie ma kogoś, coby za 
mnie oddychał." Owinięty w szeroką, 
kosztowną suknię, ułożył się do snu. aie 
spać nie mógł, bo w głowie jego tło
czyły się myśli i dużo sług stato. ocze
kując jego rozkazów. Nie mógł pozbyć 
się pierwszych, nie wiedział, że drugim 
może kazać odejść s rali więc om zape
wne równie temu uieradzi. jak sam 
„książę".

Po odejściu Toma na spoczynek, 
szlachetni jego opiekunowie zostali sa
mi. W zamyśleniu chodzili po sali; 
wreszcie odezwał się St. John:

— Bądź szczerym, milordzie ■— po
wiedz, co myślisz?

— Co m yślę? Król jest u schyłku 
życia, a  mój siostrzeniec umysłowo

chory. Z pomieszanym rozumem wstą
pi na tron i rządzić oędzie. Oby Bóg 
czuwał nad Auglją — zaprawdę, pań- 
siwo będzie potrzebowało Jego opieki!

— Tak zdaje się — niestety. Ale... 
czy rzeczywiście nie wątpisz o... o...

Zawahał się mówiący, potem umilkł, 
czuł sam, na jak nieoezpieczny grunt 
wstąpił. Lord Hertford stanął, oiwarcie 
i uczciw'ie spojrzał swemu towarzyszo
wi w oczy i zawołał:

— Mów dalej, oprócz mnie nie ma 
tu nikogo. W ątp ić?  o czem?

— Trudno mi myśli moje ubrać w 
słowa, milordzie; tyś tak blisko spo
krewniony z księciem — przebacz, jeśli 
za wiele powiem.

— Czy nie wydaje ci się dziw.iem. 
że choroba umysłowa mogła tak wpły
nąć na całe jego postępowanie i zacho
wywanie się? Jest ono zawsze ks ążę- 
ce, lecz bardzo różne od jego dotych
czasowych nawyknień? Jak to być mo
że, zeby on Ojca swego nie poznał? 
Zeby me pamiętał, jakie zwykle odbie
ra usługi? Jak mógł tak całkiem za
pomnieć język grecki i francuski, kiedy 
łaciński trochę pamięta? Nie gniewaj 
się milordzie, lecz uspokój wątpliwości, 
które wstrząsają moim umysłem a po
dziękuję ci serdecznie. On sam oświad
czył, że nie jest księciem, i...

— Milcz, milordzie. To co mówisz

jest zdradą stanu. Czy zapomniałeś po
stanowień jego królewskiej mości?

— 1 ja staję się winnym, tylko słu
chając ciebie.

St. John zbladł i zawołał:
— Praw da, zawiniłem, wyznaję to. 

Nie wydawaj mię przed nikim, milor
dzie, uciekam się do twojej dobroci. Je
śli wysłuchasz mej prośby, to mgdy 
v\ięcej nie tylko mówić, aie i myśleć o 
tej rzeczy nie będę. Nie bądź surow ym  
dia mnie, gdyż byłbym zgubiony.

— Dosyć, milordzie. Jeśli nigdy wię
cej w podobny sposób nie zbłądzisz wo
bec mnie lub kogokolwiek innego, to ja 
eie słyszałem  słów twoich. Co do wąt
pliwości twoich, możesz być zupein.e 
spokojnym. Przecież to syn mojej sio
stry, znam go od ko'ebki, jego twarz, 
postać i głos. Wszystko, co cię w nim 
zadziwia, to wpływ pomieszania zmy
słów, które nieraz gorsze jeszcze mie
wa skutki. Czyż zapomniałeś, jak sześć
dziesięcioletni baron Marlow cieb.e w 
obłąkaniu nie poznawał?  Utrzymywał, 
że jest synem Marji Magdaleny, a jego 
głowa jest ze szkła, nikt me rnoże jej się 
dotknąć, bo by. się stłukła. Daj się prze
konać, kochany lordzie. On jest księ
ciem — ja go przecież znać muszę, nie 
zapominaj, że prawdopodobnie będzie on 
wkrótce twoim władcą. _ v

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca
Ś rod a  ^ W‘ ^ uciusza» bisku-

■  pa, m ęczennika.
O  ■  Św . H eleny, cesa  £  ■  rzow ej,  * 247, + 328.

m a r c a  I Ś w * Symplicjusza, 
m arca B  papieża * 483.

S low .: R adosław .

Jutro, czw artek, 3 marca: S w . Ma
r y  nusa  i Asterjusza, m ęczennika.

*

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.26, o godz. 17.27 
K s i ę ż y c a  o godz. 4.38, o godz. 11.42

Z historii Śląskiej.
2 marca. 1303. Książę P rz e m y s ła w ,  

raciborski, d a ro w a ł  klasztorow i o. o. 
C ystersów  w  Rudach dziew ięć  jatek 
m asa rsk ic h  w  Żorach. —  1449. Książę 
iW acław  sp rzeda ł  po łow ę Piekar Ru
dnych  1 połow ę Bobrownik 1 Żeiaznej- 
g ć r y  za 350 m arek , M ikołajowi B rze 
zince — 1452. Biskup P io t r  za tw ierdzi 
fundację, k tó rą  ufundował P a w e ł  z P y 
skow ic ,  profesor na w szechn icy  w Kra- 
ikowie jako w y k o n aw ca  woli dw óch du
c h o w n y c h .  k tó ry ch  dobra  le ż a ły  w po
rwiecie toszeckim. — 1917. U m arł ks. 
P a w e ł  Conrad, p roboszcz w  Rozmlerzu 
w  pow. strzeleckim.

W roku: 1603. Gmina Żyglinek (pow. 
ta rnogórsk i)  by ła  w łasnośc ią  Szym ona 
Glocza, k tó ry  posiadał rozległe bory , 
lecz  ziemi ornej mało. —  1603. Umarł 
m arg rab ia  J e rz y  F ry d e ry k  b randenbur 
cz y k  nie pozostaw ił  żadnego potomka 
P o  nim objął ziemię by tom ską , ta rnogór 
s k ą  i bogum ińską Joachim  F ry d e ry k  z 
rodu  e lek to rów  brandenbursk ich . — 
1603. W  Sm olnicy na cm enta rzu  w y s t a 
w iono d rew nianą  kaplicę św . B ar t ło 
m ieja. — 1603. Je rzy  Ibrahim był dzie
d z icem  repeckim. —  1603. W ieś Lubo
mia z Syrynfą, Bukow em  i N ieboczow a- 
m i przechodzi w drodze kupna na w y łą 
c z n ą  w łasność  rodźm y R eisw itzów .

—  Izby rolnicze w obec nowelizacji 
ustaw odaw stw a o ochronie lasów  pry
w atnych. Dnia 23 lutego br. odby ł się 
w Poznaniu  zjazd p rezesó w  i d y re k to 
rów  izb roln iczych: w arszaw sk ie j,  wiel
kopolskiej, pom orskiej i śląskiej. Zjazd 
o b ra d o w a ł  nad aktualmemi zagadnien ia
mi u s ta w o d a w s tw a  o ochronie lasów 
p ry w a tn y c h ,  w obec zam ierzonej no w e
lizacji przepisów  rozporządzen ia  z 24. 6. 
1927 r. o zagospodarow an iu  lasów, nic- 
s tan o w iąc y ch  własności P a ń s tw a .  W y 
niki s to sow an ia  d o ty ch czaso w eg o  u s ta 
w o d a w s tw a  zjazd uznał za n iedosta te
czne, a częściow o n aw e t  ujemne, przez 
za tam ow anie  sw obodnego  rozw oju  p r y 
w a tnego  g o sp o d ars tw a  leśnego. S tw ie r  
dza jąc  konieczność trw a łeg o  u trzym a 
nia w d o ty ch czaso w y ch  rozm iarach  po 
w ierzchni lasów  w Polsce, uchwalił 
zjazd, iż celem zapew nienia  norm alnych  
w a ru n k ó w  rozw oju p ry w a tn em u  gospo
d a r s tw u  leśnemu w Po lsce , konieczmem 
jest:

1) zabezpieczenie właścic ielom  la
só w  pew ności posiadania, zmniejszenie 
c ięż a ró w  p o d a tk o w y ch  i św iadczeń  so
cjalnych, umożliwienie zaciągania  kre 
d y tu  na lasy,

2) zmiana przep isów  obow iązującego  
u s ta w o d a w s tw a  ochronno - leśnego w 
k ierunku g run tow nego  złagodzenia ry 
g o ry s ty cz n y ch  i k repu jących  p ry w a tn ą  
gospodarkę  leśną przepisów . W y d a tn e  
ogran iczen ie  daleko idącej ingerencji o r 
g anów  nadzorczej adm inistracji państw o  
w ej w  gospodarkę leśną, której rozw ój 
^  k ierunku podniesienia produkcji d rze 
wa* jak i zabezpieczenia  "trwałej docho-

° w ° ści lasó w  p ry w a tn y c h  znacznie jest 
utrudniony w obecnych  w arunkach ,

3) umożliwienie w znacznie w ięk
szym  niż do ty ch czas  stopniu p racy  iz
bom rolniczym  nad podniesieniem i ro z
w ojem P ry w a tn e g o ig o sp o d a rs tw a  leśne
go, przęz zrealizow anie  w yże j  w ym ie
nionych postu la tów . P rzyc iągn ięc ie  izb 
ro ln iczych  do w y d a tn e j  w sp ó łp racy  z 
p ańs tw , o rganam i och rony  lasów, wzgl. 
przelanie p ew n y ch  ich kom petencyj na 
izby rolnicze, ce lem  poży tecznego  w y 
k o rzy s tan ia  sił sam orządu  gosp o d arcze 
go i pow ażnego  zaoszczędzen ia  w y d a t 
k ó w  na ochronę la só w  w  państw ie .

Z Cieszyńskiego.
Zmiana w  dyrekcji Komunalnej Kflsy  I załoźena, a już dziś p oszczycić się mo.

O szczędności. żerny pięknemi ow ocam i pracy. Nasze
C ieszyn. W  dniu 19 lutego odbyło  

się pod p rzew o d n ic tw em  burm is trza  
posiedzenie ra d y  zaw iadow cze j  Komu
nalnej K asy  Oszczędności m ias ta  Cie
szyna , na k tó rem  uregu low ano  sp raw ę  
obsadzenia s tanow iska  d y rek to ra .  Z 23 
re flek tan tów  wchodziło  w  rachubę  tyl
ko 7-miu, pochodzących  z ś lą s k a  Cie
szyńskiego. W y b ó r  odby ł  się k a r tk a 
mi. O trzym ali pp.: L udw ik  S k rzy p ek  
b g łosów, P a w e ł  Krupa 2, C y ry l  Pop io
łek i J a ro sz  po 1. Tern sam em  został 
p  S k rzy p ek  m ianow any  p ro w izo ry cz 
nym kierow nikiem  biura z poborami 
VII stopnia szczebel a. W  miejsce po
sła Halfara, k tó ry  z łożył m andat cz łon
ka dyrekcji,  został w y b ra n y  p rzez  ak la
mację dr. F ranc iszek  W ilczek, emer. 
radca  kolejowy. P r z y  tej sposobności 
p. Fiala w y raz i ł  życzenie, b y  na nas tęp 
ne opróżnia jące się miejsce w  dyrekcji 
pow ołano  Niemca, mianowicie p. Kon- 
czakow skiego . W  końcu odm ów iono 
w nioskom  kom unalnych  kas  oszczędno
ści w  Św ię toch łow icach  i P szczyn ie  o 
udzielenie im w iększych  k re d y tó w  lo
kacyjnych.

Coś o naszem S. M. P.
Z Ś w iętoszów ki-B ierów . Szlachetny  

duch zaw ładną ł  sercam i m łodzieńców  
naszej małej wioski, albow iem  upadek 
zeszłego S. M. P . odczuła młodzież tak 
dalece, że pow sta ła  w niej myśl s tw o 
rzenia nowego S tow arzyszen ia .  To też 
w dniu 23 c z e rw c a  ub. r. pod p rz ew o d 
nictw em  ks. w ikarego  O chodka zeszli 
się w szy sc y  ci, co p raco w ać  chcą w 
służbie Boga i O jczyzny, aby  s tw o rzy ć  
nową organizację . W sz y scy  wiedzieli, 
że jedynie tu na pięknych pogadankach 
mile zejdzie im niedzielne popołudnie. 
Ó sm y zaledw ie mija miesiąc od chwili

młode S. M. P. cieszy  się rów nież  sym - 
patją w śró d  tu tejszego społeczeństw a. 
M am y dobre  kółko am atorsk ie ,  które 
odegrało  już sześć  sztuk. Urządziliśmy 
także w ieczornicę, na k tórej obecny  był 
patron  o k rę g o w y  ks. prof. Skudrzyk , 
k tóry , żegnając nas, ż y c zy ł  nam p o w o 
dzenia w  dalszej p racy .  Na ostatn iem  
zebraniu  z żalem żegnaliśm y odchodzą
cego ks. pa trona  Ochodka, k tórem u w 
wielkim stopniu zaw dzięczam y rozw ój 
S tow arzyszen ia ,  za co Zarząd  składa 
mu serdeczne  podziękow anie, życząc  
rów nocześnie  pow odzenia  w . dalszej 
żmudnej p racy  d la  d o b ra  m łodzieży 
polskiej.

Ze „Sokoła".
D ziedzice. W  niedzielę, 6 m a rc a  br. 

odegra  zespól am atorsk i „Sokoła"  w  sa 
li Domu N arodow ego  kom edję Zygm un
ta P rzy b y lsk ieg o  p. t. „W icek  i W acek " .  
P o czą te k  o godz. 7 w ieczorem . Część 
zysku  p rzeznacza  się na rzecz pomocy 
dla bezrobo tnych . O liczny udział up ra
sza Zarząd.

Z życia  m łodzieży.
Ze Strumienia. S taran iem  tut. S. M. P.

P. odbył się dnia 9 bm. w w łasn y m  pię
knie ud ek o ro w an y m  lokalu w ieczorek  
k a rn aw a ło w y . W ieczo rek  zaszczycili 
sw ą  obecnością ks. dziekan G ałuszka 
i ks. patron O ttaw a .  P o  p rzyw itan iu  
przez p rezesa  księży  i członkiń Kongre
gacji panien jako am atorek ,  k tó re  by ły  
nam pomocne przy  odegraniu  Jasełek , 
odby ła  się w spólna kolacja, nodczas 
której p rz y g ry w a ła  o rk iestra .  P o  kola 
cji i pożegnaniu księży nastąpiła w esoła 
za b aw a  to w a rz y sk a  druhen i druhów  
w śród  przem iłego nastroju. S k ładam y  
pani Żurow ej za jej pracę  w urządzeniu 
w ieczorku  s taropolskie „B óg zap łać!"  

—  Zarząd.

Przy cierpieniach pęcherzyka ińłctrrwego I 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa zna
komicie ułatwia trawienie. Żądać w apt. i drog.

— W  spraw ie kolonij letnich dla dzie
ci. Minister p racy  i opieki społecznej 
w y d a ł  okólnik do podległych sobie o r 
ganów  i u rzędów  w sp raw ie  kolonij let
nich dla dzieci. M inister w skazuje w o- 
kólniku. że w obec pow ażnego  zmniej
szenia funduszów na kolonje letnie, ulec 
m uszą zmianie d o ty ch czaso w e zasady  
p rzy jm ow ania  dzieci na te kolonje, zw ła 
szcza  z o środków  miejskich, w p ie rw 
szym  rzędzie jednak  są one niezbędne 
dla dzieci s łabych  i zagrożonych  ch o ro 
bami. Mimo obecnych oszczędności — 
ograniczenie akcji kolonijnej nie pow in
no do tknąć  tej w łaśnie kątegorji  dzieci. 
Kolonje letnie dla dzieci, zam iast do
tychczasow ego  cha rak te ru  w y p o c zy n 
kow ego, p rzy b rać  mają w roku b ieżą
cy m  c h a rak te r  leczniczy. Każda kolonja, 
oprócz  lekarza, posiadać musi odpow ie
dni personel pielęgniarek - higjenistek. 
Jednocześnie  m inister zaznacza, że 
zmiana ch a rak te ru  kolonij me może w 
żadnym  w y p ad k u  spaczyć  ich kierunku 
w y ch o w aw czeg o .  Szczególny  nacisk 
należy położyć na w spó łżyc ie  w y c h o 
w a w c ó w  z dziećmi, uksz ta ł tow an ie  się 
w e w n ę trzn y c h  s to sunków  w śró d  dzieci, 
o raz  na bliski ich kontak t z przyrodą .  Z 
życia kolonijnego w yelim inow ane mają 
być w szelkiego rodzaju m ęczące popisy, 
m arsze  itp.

— Zgony na choroby zakaźne w  s ty 
czniu. W  ciągu s tyczn ia  br. zm arło  w 
Polsce na choroby  zakaźne 265 osób. w 
tern 63 osoby na dur brzuszny ,  9 na dur 
o su tkow y, 38 na płonicę, 97 na błonicę. 
21 na krztusiec , o raz  32 osoby na go
rączkę  popołogową.

Województwo śląskie.
* Z rady w ojew ódzkiej, ś lą s k a  rada 

w o jew ódzka  na posiedzeniu w dniu 29 
lutego w y raz i ła  zgodę na zmiaęn o b w o 
dów u rzędów  ok ręg o w y ch  w powiecie 
lublinieckim, za tw ie rdz iła  pro jek t regu 
lacji potoku R zec zy ca  na teren ie  gminy 
C isow nica, pow iatu  cieszyńskiego  k o s z 
tem 82 tys. zł, za tw ie rdz iła  s ta tu t  sądu 
roz jem czego  dla p rzy m u so w eg o  cechu 
p iek arzy  w  K atow icach , w reszc ie  ze
zw oliła  spółce z ogr. odpow . „Górno-

d ru t"  w Brzezince  na budow ę ocynkow - 
ni drutu. P o za tem  za ła tw iła  sze reg  
sp ra w  kom unalnych. R ada w ojew . dele
g o w ała  do rad y  nadzorczej p rz ed s ię 
b io rs tw a  osadniczego „Ś lązak", jako 
p rzedstaw icieli  skarbu  śląskiego, pp. 
ad w o k a ta  Jan a  M ildnera i Jan a  Lortza , 
cz łonków  rady ,  w miejsce pp. ad w o k a ta  
Kobylińskiego i Sztw iertn i .

* Nowi m istrzow ie na Śląsku. P rzed  
fachow ą komisją egzat.nimacyjną Ś lą
skiej Izby Rzemieślniczej w  Katowicach, 
złożyli w  ostatn im  czasie egzam in kw ali
fikacyjny następu jący  k an d y d ac i:  w za
w odzie krawieckim : M alczew ski St.
T arn  Góry, C zvszczok  St. Król. Huta, 
Nagel H. Ruda Ś l . ; w  zaw odzie rzeźnic- 
kim: Nebel H. M ysłow ice, Helik A. R a
dzionków, P rzy b y lsk i  S. Roździeń, P u 
dełko J. M ysłow ice, Szczerbow sk i  A. 
Szopienice, Niechoj J. L igo ta-R ybnicka; 
w zaw odzie drukarskim: Jesionek  W . 
M ysłow ice, W ochnik  P. N owe Hajduki.

Czeladnicy: w zaw . d ruka rsk im : T o 
karski W . S iem ianowice, Serafin R. No
we Hajduki, Szafran iec  St. O rzesze ;  
w zaw . introligatorskim: Czech J. Kato
wice; w zaw odzie modniarskim: W alosz 
ków na E„ L iborów na Ch. obie z Król. 
H uty  oraz N ow otów na z Katowic.

Z Katowickiego
P od w yższen ie  cen w ody.

K atowice. Katowicki w ydz ia ł  p o w ia 
to w y  na sw em  osta tn iem  posiedzemu 
za jm ow ał się m. in. p re lim inarzem  budże
to w y m  powiat, zak ład ó w  w odociągo
w y ch  „Rozalja"  w W . D ąbrów ce i- „No
w a  P rz e m s z a "  w  Brzezince. W  wyni/.u 
tych obrad  prelim inarz zosta ł  p rzy ję ty  
i ustalony na sum ę 1.929.800 zł. w docho
dach i rozchodach. W y d z ia ł  pow ia to 
w y  uznał za konieczne uchw alenie  po d 
w yżki za w odę gospodarczą  „en g r o s '  
z 16 na 18 groszy , p rz em y s ło w ą  z 25 na 
26 g roszy  za m e tr  kubiczny, p rzyczem  
po w o d o w ał się koniecznością rozpo
częcia am ortyzac ji  u rządzeń  i poży..zek, 
co jest jego zdaniem  niemożliwe bez 
podw yższen ia  cen w ody , k tórej zużycie 
w  obe_cnym czasie  spadło. P o d w y ż k a  
ta ma p rz y sp o rzy ć  zak ładom  w odoc ią
g o w y m  kw otę 170.000 zł.

Zjazd byłych  politycznych w ięźniów  
narodow ych.

K atowice. W  niedzielę, dnia 6 m a r
ca br. o godz. 11 odbędzie się w  lokalu 
„Do W y p o c zy n k u "  w  K atow icach  VI. 
w a lny  zjazd b y ły ch  poli tycznych  w ięź
niów n a rodow ych  na woj. śląskie.

Koncert sym foniczny na rzecz bezro
botnych.

K atow ice. Dnia 2 m arca  br.  o godzi
nie 20.15 odbędzie się s ta ran iem  kom ite
tu dla sp ra w  bezrobocia  111. koncert  
sym foniczny  —  o rk ie s t ry  w ojskow ej 
szkoły  m uzycznej p rz y  P a ń s tw o w e m  
K onserw atorium  M uzycznem  w Katow i
cach pod dyr.  pana kapitana W . F au 
s ty n ą  Kulczyckiego z udziałem  p. prof. 
Jan iny  D orożyńskiej (fortepian). P r o 
g ram : 1) W . A. M ozart :  Symfonja g-moll
2) L. v. B ee thoven :  a) „Corio lan"  (u- 
w ertu ra ) ,  b) K oncert  fo r tep ianow y Es- 
dur. B ile ty  w cenie od 1 zł do 5 sprzedaje  
księgarnia  T. Mikulskiego, ul. M arjacka 
2, a w  dzień koncertu  p rzy  wejściu na 
salę. —  Z arów no  cel sz lachetny , jakoteż 
osoby w y k o n a w c ó w  p. J. D orożyńskiej 
o raz  p. kap. F. Kulczyckiego służą r ę 
kojmią, że koncert  ten będzie a trakc ją  
sezonu i powinien zgrom adzić  ca łą  kul
turalną publiczność Ś ląska.

Zjazd delegatów  tow . mandol. w ycieczk . 
w  K atowicach.

Katowice. W  niedzielę, dnia 6 m arca  
br. o godz. 9,30 odbędzie się w  sali 
„S trzech y  G órniczej"  w  Katow icach 
p rzy  ul. Andrzeja  — w alny  zjazd dele
g a tó w  tow . m andolinow ych  i w y c iecz
ko w y ch  Woj. Śl. Zjazd poprzedzony  zo
stanie M szą św., k tó ra  odbędzie  się w 
kościele g a rn izonow ym  w  Katow icach.

Kupiec katow icki szpiegem .
K atowice. Dziś, tj. dnia 2 m arca  br, 

p rzy  d rzw iach  zam knię tych  w sądzie  o- 
k rę g o w y m  w K atow icach  odbędzie się 
sensacy jna  ro zp raw a  p rzec iw ko  znane
mu kupcow i katow ickiem u O ttonowi Ra- 
snerow i. Akt oskarżen ia  za rzuca  Ras- 
nerow i, że b ra ł  czy n n y  udział w  akcji 
szpiegow skiej na rzecz  Niemiec.

Skradli 5.000 litrów spirytusu.
Katowice. Do dnia 20 s tycznia  br. 

skradziono  z m agazynu  „Po lsp ri tu"  w  
M ysłow icach  5.000 l itrów  spiry tusu. — 
S p ra w c ó w  w y k ry to  i oddano do sądu. 
W  dniu 29 lutego stanęli p rzed  sądem  
złodzieje sp iry tusu  w wieku od 17 do 25 
lat. O skarżeni zw alali winę jedem na 
drugiego. Skradz iony  sp iry tus  sp rz ed a 
wali oni paserom  w  Jęzorze ,  Jedlinie, 
S ta ry m  Bieruniu i innych m iejscow oś
ciach na Śląsku. Sąd skaza ł K. G rzą- 
dziela, Henichę, Szopa i Baronia  po 4 
m iesiące więzienia z zaw ieszeniem  na 
3 lata, Ja łow ieck iego  na 3 miesiące wię
zienia z zaw ieszeniem , Karola M ark ru ta  
na 5 m iesięcy więzienia oraz  P . P ak u łę  
na 2 miesiące więzienia za pase rs tw o .

Za kawalerska jazdę.
Katowice. P rze d  sądem  o k ręg o w y m  

odpow iadał w dniu w czora jszym  szo
fer Mendel S teuerm an  z D rohobycza  za 
spow odow an ie  urazu cielesnego z nied
ba ls tw a. M ianowicie o skarżony  w  s ty 
czniu 1930 r. p ro w ad ząc  pó łc ięża ro w y  
sam ochód i na zaludnionej ulicy Ko
ściuszki w  W ełn o w cu  jechał w  sza lonem  
tempie. P e łn iący  służbę p o s te ru n k o w y  
S tan is ław  B iałas z W e łn o w ca  z a u w a ż y 
w szy  k aw ale rsk iego  k ierow cę zdała d a
w ał znak  do zaham ow an ia  sam ochodu. 
G d y  szofer zam ierza ł  w y m k n ąć  się, po
s te ru n k o w y  w  biegu w skoczy ł  ma sam o
chód, odniósł jednak  u razy  cielesne. S ąd  
po rozpatrzeniu  sp ra w y  zasądził szofera, 
k tó ry  obecnie o d b y w a  s łużbę wojsk, na 
60 zł. g rz y w n y  a w  razie nieściągaln. na 
6 dni a re sz tu  o raz  zapłacenie kosz tów  i 
op ła ty  sądowej.

Zabrali mu dwa ubrania.
K atowice. Dnia 29 ub. m. s k r . J U o -  

no z m ieszkania W ilhelma M o rh a rd ta  
(ul. Kościuszki 40) d w a  ubrania  mę^Kie 
oraz  kilka sztuk bielizny męskiej łącznej 
w artośc i  około 400 zł. (p)

Burzliw e zebranie górników.
B ogucice pod K atow icam i. W  dniu 

29 lutego br. na kopalmi „F e rd y n an d "  \aę



Piekące Poleczki mieszkańców demów Zakładu 
lib. P. U. dadze sie łatwo usunąć przy dobrej

woli Zakładu.

Bogucicach odbyło się bardzo burzliwe
zebranie załogowe, Długie spraw ozda
nie z odbytego w niedzielę kongresu 
wygłosił  przewodniczący rady załogo
wej p. Jasny. Zebrani przyjęli wyjaśnie
nia jego z wielkiem oburzeniem. W  re
zultacie żadnych uchwał nie podjęto.

Pożar na dworcu towarowym  
w Bogucicach.

Katowlce-Bogucice. W  poniedziałek, 
dnia 29 lutego, krótko przed godz. 9 wie
czorem wybuchł na dworcu tow arow ym  
w  Bogucicach groźny pożar. Paliło się 
drewniane opakowanie zbiornika służą
cego do nabierania wody dla parow o
zów. Na miejsce wypadku oprócz kato
wickiej zawodowej straży pożarnej przy 
by ły  trzy ochotnicze straże pożarne z 
Bogucic, Zawodzia i Nikiszowca, które 
w  przeciągu półtorej godziny pożar zlo
kalizowały. Pożar  powstał przypuszczał 
nie od pieca koksowego, k tóry  znajdo
w ał się obok zbiornika.

W ydział parafialny „Caritas", 
r Katowice-Dąb. W ydział parafjalny 
,.Caritas“ Dąb zasyła tą drogą najser
deczniejsze „Bóg zapłać11 wszystkim o- 
fiarodawcom oraz tym, którzy zapisali 
się na stałych członków „Caritasu" w 
ilości 53. Pow yższe  datki zużyte są na 
pokrycie w ydatków  około prowadzenia 
kuchni dla bezrobotnych w Dębie z po- 
areki miejscowego „Caritasu", l a k  w yka
zuje zestawienie, dziennie wydaje się 
przeciętnie około 280 obiadów, w tem 
otrzym ują dzieci szkolne najbiedniej
szych  rodziców, które na miejscu spo
żyw ają  obiad w ilości 100 dzieci. W y
datki są  tak wielkie, iż nie można zna
leźć odpowiedniej ilości środków na u- 
trzymanie kuchni. Więc też wydział 
zwrócił się z odpowiednią odezwą do 
miejscowego kupiectwa, rzemieślników, 
p rzem ysłow ców  i zamożniejszych oby
wateli; ażeby przyszli w tej ciężkiej pra
c y  z pomocą ą zwłaszcza w tej chwili, 
kiedy szeregi biednych się zwiększają. 
I w naszej dzielnicy mamy tyle chętnych 
ofiarnych obywateli, ale jeszcze więcej 
takich, którzy mają się bardzo dobrze, 
czy  to są kupcy lub inni, a nie pomogli 
do  dziś dnia ani jednym groszem 
względnie odzieżą, bielizną lub in. a r ty 
kułami potrzebnemi dla tvch nieszczę
śliwych — więc nie zapominajcie o nich. 
iWkońcu byłoby na miejscu, złożyć po
dziękowanie wszystkim tym paniom, 
(które się od samego początku opiekują 
tą  biedotą, a szczególnie p. radcowej 
M aciejczykowej i komendantowej Ry- 
borzowej. które wiele poświęcają sw o
jego zdrowia dla biedaków, za co im Bóg 
niech wynagrodzi — dalej apelujemy d j 
innych pań z inteligencji, ażeby im przy
sz ły  z pomocą, gdyż tyle jest do pracy 
w dzielnicy. Również upraszamy w szy
stkich tych, k tórzy nie należą do „C a
ritasu", ażeby się zapisali z składką 
miesięczną 1 zł., za co otrzym ają legi
tymację. Zgłosić się można u miejsco
w ych  członków zarządu „Caritasu". — 
Jeszcze raz wszystkim „Bóg zapłać".

Przedstawienie na rzecz propagandy 
trzeźwości.

Józefowiec w Katowickiem. S tow a
rzyszenie Młodzieży Polskiej w Józefo
w o u urządza w niedzielę, dnia 6 marca 
ibr. o godz. 19 na sali Domu Katolickie
go przedstawienie teatralne, celem sze
rzenia propagandy trzeźwości. Odegra
n a  zostanie sgtuka abstynencka w 3 ak
tach pt. „Z nędzy do szczęścia". Upra
sza się obywąteli miejscowych i z okoli
c y  o łaskawe poparcie.

Zaopatrzyli się.
Roździeń w Katowickiem. Dnia 28 

ub. m. pomiędzy godz. 5 a 6 weszli nie
znani sp raw cy  do restauracji Habrow- 
skiej Walerji (ul. U-go Listopada) i sk ra
dli kilka butelek wódki, 50 tabliczek cze
kolady, kilka paczek papierosów, su
knię damską, szal damskj, parę poń
czoch oraz torebkę damską zawierają
cą karlę kwitową oraz różne inne 2o- 
kumenta osobiste i obrączkę ślubną. 
Łączna wartość skradzionych rzeczy 
wynosi około 500 zł. (p)

Ofiara gołoledzi
Szopienice w Katowickiem. Dnia 29 

ub. m. wskutek poślizgnięcia się upadł 
<na ul. Dw orcowej Wilhelm W agner u- 
rzędnik kopalni Gieschego z Szopienic 
ś doznał ogólnych obrażeń wewnętrz-

Katowice. W  poniedziałek w godzi
nach wieczornych odbyło się w Kato
wicach zebranie lokatorów domów 
czynszowych zakładu ubezpieczeń pra
cowników umysłowych w Królewskiej 
Hucie przy niezwykle tłumnym udziale 
zainteresowanych. Przew odniczył obra 
dom p. inż. Żmidziński. Po  spraw o
zdaniu p. dr. Kluzińskiego rozwinęła się 
bardzo żyw a dyskusja , w której uczest
nicy zebrania dawali w yraz wielkiemu 
rozgoryczeniu na Zakład. Przcde- 
wszystkiem zarzucano, że domy wy
kończone zostały niedbale i z lichego 
materjału, co obecnie odbija się w do
tkliwy sposób na lokatorach czy to w 
postaci odpadania ścian całemi kaw ał
kami i sypania się gruzów czy przez 
zsychanie się okien i drzwi, wskutek 
czego sadze i śnieg z łatwością przedo
stają się do mieszkań. Zakład zaś mi
mo interwencyj, nie reaguje wcale, prze 
ciwnie nieżyciowemi zarządzeń, ami 
szykanuje swoich lokatorów. M. in. 
zmusza groźbami do prania bielizny w 
zakładowej pralni mechanicznej, pobie
rając za to zbyt wygórowane opłaty,

pych. Po  udzieleniu mu na miejscu pier
wszej pomocy przez lekarza odstaw io
no go do domu a następnie do szpita
la w Mysłowicach, (p)

Samochód wjechał na furmankę. 
Szopienice w Katowickiem. Dnia 29 

ub. m. jadący ul. Rejtana samochód cię
żarowy, kjerowany przez szofera Adol
fa Peszą  z Katowic zderzył się z fur
manką rzeźnika Józefa Mirle z Roździe- 
mia naładowaną wyrobami mięsnemi. — 
W skutek zderzenia furmanka została 
znacznie uszkodzona a w samochodzie 
wybita szyba W ypadku w ludziach nie 
było. (p)

Z Kró\ Huty
Pod kołami tramwaju.

Król. Huta. Na ul. Wolności niedaleko 
kościoła św. Jadwigi zdarzył się wczo
raj w godzinach porannych nieszczęśli
wy wypadek, którego ofiarą padła Ro- 
zalja Freund z ul. Chrobrego 8. Gdy w y 
żej wymieniona zamierzała przejść z je
dnej strony ulicy na drugą, została na
gle pochwycona przez zbliżający się 
tram waj i poważnie zraniona. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku umieszczono 
w szpitalu miejskim w Król. Hucie. Ży
ciu jej zagraża poważne niebezpieczeń
stwo.

Dwie ofiary król.-huckiego ,bieda-szybu‘ 
Król. Huta. P raca  na kopalni mimo 

ciągłych ulepszeń i udogodnień jest zaw 
sze bardzo niebezpieczną i wym aga nie
słychanej uwagi. Niezawsze udaje się 
górnikowi umknąć niebezpieczeństwu. 
Dowodzą tego ostatnie katastrofy kopal
niane nietylko u nas w Polsce, ale i za
granicą. A cóż dopiero powiedzieć o ta
kich bieda-szybach. Tu bowiem niemal 
na kaźdem miejscu czyha śmierć na gór
nika. 1 w tej kategorji kopalń mieliśmy 
już sporo nieszczęśliwych wypadków, 
zakończonych przeważnie śmiercią. 
Właśnie w dniu wczorajszym na jednym 
z takich „bieda - szybów " w czasie w y 
dobywania węgla uległo wypadkowi za
sypania przez podebraną ziemię dwóch 
robotników: Sieroński Brunon z ul. św. 
P aw ła  19 i Koczka Leon z ul. Krzywej 
nr. 27, obaj z Król. Huty. Nieszczęśli
wych odwieziono karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego w Król. Hucie. Jak 
się dowiadujemy, lekarze nie mają na
dziei utrzymania ich przy życiu.

Kradzież z włamaniem.
Król. Huta. Dnia 27 ub. m. weszli nie

znani spraw cy do mieszkania restauia- 
tora Augustyna Pieczvniaka przy ul. 
W olnośg 86 i skradli dwa ubrania mę
skie, płaszcz zimowy oraz większą ilość 
bielizny męskiej i damskiej, łącznej w ar
tości około 1.000 zł. (p)
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Zlói datek na fundusz bezrobocia 
na P . K. O. Nr. 307-795!

o wiele wyższe niż pryw atne pralnie na 
mieście.

Z innych bolączek poruszano że 
Z U. P. U. dolicza do czynszu 12, 13 a 
nawet więcej procent tytułem kosztów, 
połączonych z utrzymaniem w porząd
ku i czystości gmachów, podczas gdy 
domy te toną formalnie w brudzie, są 
zaniedbane, a zaledwie raz na 2 tygod
nie czyszczone i to tylko powierzcho
wnie.

Przygnębiające wrażenie na zebra
nych uczyniło ujawnienie faktu, że Za
kład Ubezpieczeń Społecznych bezro
botnemu swemu lokatorowi potrąca z 
jego marnych zasiłków czynsz, które
go on nie jest w stanie płacić. Wogóle 
z w yw odów rozgoryczonych lokatorów 
wynikało, że Zakład Ub. Sp. obłożył ich 
samemi ciężkiemi obowiązkami, nic im 
zaś wzamian n.e daje. Poźądanem by 
było ze wszechmiar, by stosunek 
Z. U. P. U. do interesów lokatorów prze 
kształcił się w bardziej ludzkie i życio
we traktowanie i uwzględnianie ich 
podstawowych interesów.

Z Św ę  othłowidcieso
Z komisarycznego sejmiku powiatowego.

Św iętochłow ice. Zatwierdzono na 
ostatniem posiedzeniu statut gminy Wiel
kie Hajduki w sprawie poboru opłat 
kanalizacyjnych, statut gminy Ruda, do
tyczący podatku od publicznych rozry 
wek, zabaw i widowisk, statut Święto
chłowic dotycz, czyszczenia ulic, u- 
chwałę rady gminnei Lipiny w spraw.e 
dodatku komunalnego do opłat od pa
tentów na w yrób i sprzedaż trunków 
alkoholowych. Zatwierdzono uchwaię ra 
dy gminnei w W. Hajdukach w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
300.000 zł. z Zakładu ubezpieczeń w 
Król. Hucie na zaspokojenie wierzycieli 
piekarni mechanicznej „Manna". W ybra 
no komisję szacunkową państw, podat
ku budynkowego. Na zastępcę naczelni
ka urzędu okręgowego w W. Hajdu
kach wybrano ponownie dr. Mierzow- 
skiego. Dla sądu przemysłowo - kupiec
kiego na powiat świętocliłowicki uchwa
lono nowy statut.

Napad rabunkowy.
Brzeziny w Świętochłowickiem. Dn. 

28 ub. m. około godz. 2,15 na szosie po
między Brzezinami ŚI. a Dąbrówką Wiel 
ką tuż za mostem kolejowym zaczepio
ny został przez dwu nieznanych osobni
ków 24-letini Feliks Stolarski z Brzezin 
ŚI. Jeden ze spraw ców  okrzykiem „stój" 
zatrzym ał Stolarskiego a spólnik w mię
dzyczasie przeszukał mu kieszenie ubra
nia i skradł mu z portfelu 5 zł. Po doko
nanej kradzieży spraw cy polecili mu 
udać się w dalszą drogę, a sami zbiegli 
w niewiadomym kierunku, (p)

Sędziw y wiek.
Lipiny w Świętochłowickiem. Naj

starsza bodaj w Lipinach i okolicy oby
watelka Konstantyna Wlosz, obchodzi 
dnia 7 marca rb. 80-lecie swych urodzin. 
Mimo podeszłego wieku pani Konstan
tyna Wlosz jest stosunkowo rzeźka i 
i zdrowa. W dniu urodzin składają jak 
najserdeczniejsze życzenia wszelkiej 
pomyślności i błogosławieństwa Bożego 
dwóch synów : Franciszek i Herman oraz 
córki. Niech żyje jak najdłużej i niech ją 
Pan Bóg obdarzy dobrem zdrowiem. —

Rozwiązane zebranie załogi.
Łagiewniki w świętochłowickiem. 

W dniu 27 lutego przed południem od
było się zebranie załogowe kopalni 
„Florentyna". Na zebraniu wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusja, w której 
brało udział szereg napływ owych ży
wiołów z Zagłębia Dąbrowskiego. M ów
ców o rozsądnych zapatrywaniach nie 
dopuszczono do głosu. Ponieważ żywio
ły radykalnie skrajne parły do w yw oła
nia zamieszek, policja zebranie rozw ią
zała, rozpędzając jednocześnie tych 
wszystkich nienależących do załogi ko
palni.

Z Pszczyńskiego
Autem w słup telegraficzny.

Pszczyna. Dnia 27 ub. m. około go
dziny 14,30 na ul. Strzeleckiej samochód 
osobowy kierowany przez inż. Fugen- 
jusza Łopuszeńskiego ze Sosnowca w 
czasie wymijania furmanki najechał na 
przydrożny słup telegraficzny skutkiem 
czego przednia część samochodu zosta
ła znacznie uszkodzona. W ypadku w lu
dziach nie było. (p)

W ykłady z filmami, urządzone przez 
S. M. P. znalazły miłe przyjęcie wśród 

mieszkańców.
Ornontowice w Pszczyńskiem. Z ini

c jatywy zarządu miejscowego Stow. 
Młodz. Polskiej, i członka patronatu 
p. Wilhelma Adamczyka urządzono od 
22—28 lutego br. tydzień wykładów za 
pomocą obrazków filmowych. Program  
wykładów był nader bogaty i urozmai
cony. W ykłady z obrazami filmuwetni 
by ły : religijne, higjeniczne, techniczne, 
sportowe, krajoznawcze i rolnicze. Przez 
cały tydzień miejscowi obywatele nie
raz mimo śniegu uczęszczali licznie ma 
wykłady. Ogólnie brało udział w w y
kładach 1800 osób. W ykładami zajęli 
się pp. nauczyciele Soiński, Otrzonsck 
i Janowski. W yrazić tutaj należy uzna
nie wyżej wymienionym panom, za po
święcenie się i zgodną pracę z naszą 
młodzieżą. Na w ykłady przybyw ał tak
że nasz przewielebny Ls. prob. Grunt, 
który w dniu ostatnim to jest w niedzie
lę 28 lutego sam objął wvkładv o hodo
wli kur, Douczając licznie obecnych o 
wzorowem hodowaniu drobiu. Inicjato
rom, którzy zorganizowali tak poucza
jące wykłady, które przez długi czas 
zostaną w pamięci składamy serdeczne 
„Bóg zapłać".

Śmierć zaskoczyła go na ulicy.
Urbanowice w Pszczyńskiem. Dnia 

28 ub. m. popołudniu w racający z kościo
ła z Bierunia Starego do Urbanowie 
76-letni Józef Chrobak upadł na szosie 
we W ygorzelu i zmarł na miejscu. Zwło 
ki jego odstawiono do mieszkania, (p)

Z Rybnickiego
Pożar w koszarach.

Rybnik. Dnia 27 lutego o godz. 15,30 
wybuchł w jednym z budynków kosza
rowych garnizonu rybnickiego pożar. 
Mianowicie w magazynie broni i amuni
cji zapaliła się skrzynia drewniana, na
pełniona sprzętami ćwiczebnemi, rower 
służbowy oraz inne drobne rzeczy. P f  
żar został przez żołnierzy zlokalizowł 
ny, zanim powstała większa szkoda. 
Pożar powstał wskutek nienależytego 
zabezpieczenia otworu w kominie, z te
go też powodu zapaliła się skrzynia, 
ustawiona przy ścianie komina.

Z Tarnogórskiego
Z walnego zebrania Tow. „Jaskółki".

Tarnowice Stare w Tannogórskiem. 
W piątek, dnia 26 lutego br. odbyło się 
w lokalu p. Kiełbasy walne zebranie 
tow. maud- i w y t .  „Jaskółka". Zebranie 
zaszczycił sw ą  obecnością także prezes 
okręgowy dyr. p. Dunajewski. Na po
rządku obrad były bardzo ważne spra
wy, m. in. połączenie dwu tow arzystw  
razem, co doszło do skutku, a także u- 
skuteczmono w ybór nowego zarządu, 
w skład którego weszli: pp. W a w rzy 
niec Gunia prezes, Ludwik Koj wicepre
zes, Ryszard  Poliga sekretarz., Fdmund 
Kiełbasa skarbnik, Jan Siwiec gospo
darz, Kuna dyrygent, Jerzy  Kiełbasa za
stępca dyrygenta. W skład komisji re
wizyjnej weszli: pp. Maksyrruljan Mit- 
tas, Alojzv L.. Kloza i P aw eł  Kowalski. 
Miejmy nadzieję, że nowy zarząd nie 
zawiedzie nas w niczetn i poprowadzi te 
dwa złączone kluby silną dłonią, gdyż 
wspólna praca zawsze wyjdzie na ko
rzyść samego tow arzystw a, jakoteż i 
dla społeczeństwa. „Cześć JaskółKom".

(a. k.)
Złamał nogę przy kradzieży węgla.

Repty Nowe w Tarnogórskiem. Nie
jaki Teofil Makowski, lat 48, usiłujący 
w piątek, dnia 26 lutego br. o godz. 13 
nabrać z wagonów kolejowych na torze 
w Czarnej Hucie węgla, poślizgnął się 
z nasypu i złamał nogę. Nieszczęśliwego 
odstawiono do szpitala powiatowego.

(a. k.)
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pisarek polskich, autorka wielu pięk
nych powieści jak: Wielki Cham, Józi- 
kow a niedziela, Tajemnica masońskiego 
zegara, Grzech, i wiele wiele innych, 
Mar ja Szpyrkówna przed niedawnym 
czasm udała się do Lourdes, aby być 
blisko c udu !... O tern każdy z nas m a
rzy, zarówno w ierzący jak sceptyk, bo 
w  każdym sceptyku jest przecież tro
chę wiary. Ale książki to rzecz daleka 
i już poniekąd odbite echem a napraw 
dę ciekawe i fascynujące są właśnie 
wrażenia bezpośredniego świadka, któ
rym  jest p. Marja Szpyrkówna. Ma- 
luakie, cichutkie, rozkwitające wiosen- 
nemi glicynjami i kasztanami Lourdes, 
zaczyna się przygotow yw ać „do sezo- 
r u “, spodziewane są pierwsze wielkie 
pielgrzymki. Bo mimo paruset stale 
tułających się po obszarach groty cu
dzoziemców z aparatami fotograficz- 
nemi i szklankami do picia jak u wód tu
bylcy słusznie uważają, że „nikogo nie- 
tna‘*. Lourdes nie jest dla zwiedzaczy, 
fotografujących się na końcu tyłem do 
Groty, żeby się uwiecznić na jej tle: 
Lourdes jest dla pielgrzymów. Nieda
w no jednem z nielicznych zdań zawie
rzonych przez Królowę Niebios małej 
Bernadetce podczas objawień w Grocie 
było : „Je veux qu'on vienne ici en pro
cess ion!“ („Chcę, żeby przychodzono 
tutaj w procesji41). Panuje tam rodzaj 
chrześcijańskiej komuny, tak pełnej 
w iary , że obaw y i względniki p rzyby
sza usychają po jakim czasie samą siłą 
zbędności. Cóż znaczą, cóż mogą zna
czyć wspólne czy nie wspólne kubki tu, 
gdzie w tej samej wodzie i to jest aktem 
w ia ry  i nie było w kronikach lekarskich 
Lourdes wypadku zakażenia!... płuczą 
się po sobie najokropniejsze rozżarte 
gangreną rany, na ciałach, bo już pra
wie nie na ludziach — przytoczonych tu 
wózkiem nieruchomych żyw ych już 
tylko oczami, które głodnie i zachłan
nie czekają cudu. I skoro przyjmujemy, 
że dusza jest istmością rozumną i indy
widualną, to jakże straszliwą zaiste 
czyśćcow ą mękę musi przechodzić 
zamknięta w tern zakaźooem więzieniu 
jak w celi trędowatego bez nadziei u- 
zdrowienia i bez możności wyzwolenia. 
I^ziwem jeżeli nie cudem codziennym 
w Lourdes jest ducnowa przemiana 
zdrowych, jaka tu się wciąż i tysiąc
krotnie dokonywa. Grota i źródło w 
Lourds są nieprawdopodobnem labora
torium chrześcijańskiej alchemji, któ- 
rejby nie sprostał żaden średniowieez- 
r y  cudownik.

W spaniałe świątynie wieczorem za
palają się brylantową koroną świateł, 
posągi i obrazy są iluminowane, do 
Groty źródła jest kolejka, która jaK ró
żaniec w niewidzialnej ręce przesuwa 
s:ę ziarnko po ziarnku przed słodk.em 
obliczem Matki Boskiej niew yczerpa
nym pacierzem. P raw dziw em  labora
torium cudu w Lourdes jest kąpielisko 
dla chorych obok groty z wodą, do
starczoną przez cudowne źródło, które 
stanowi główny magnes tego najdziw
niejszego zdrojowiska w świecie, gdzie 
naczelną lekarką jest sama Królowa 
N-ebios. Dzieją się tam sceny dantej- 
skie, przecież najstraszniejsze choroby 
ra.ny świata są cpłókiwane przez uzdro- 
wierlczą wodę Groty.

1 n:e w szyscy wiedzą, że pielęgniar- 
kami tego kąpieliska są kobiety ze 
świata, przeważnie zamożne, bo w 
Lourdes niema płatnej obsługi, to ocnot- 
n cy w stułbie Marji.

To ;est maleńki zaledwie procent 
tych wszystkich wspaniałości oraz licz
nych uzdrowień, k tórych p. M. Szpyr
kówna była  naocznym świadkiem i za- 
p.saną jest w biurze stwierdzeń, które 
co roku urzędowo notuje tyle w ypad
ków uzdrowienia.

To też p. Szpyrków na po przyjeź- 
dzie z Lourdes postanowiła podz.ęlić

Cuda w Lourdes*4.
się wrażeniami wygłoszeniem odczytu 
p. t. „Cuda w  Lourdes11. Jest  to jeden 
z najpiękniejszych odczytów. Już nie 
tylko przez sw ą wzniosłą treść i myśl 
w niej zaw artą , wprowadzającą słucha
cza, w  jakiś odrębny, daleki od piekiel
nego kołowrotu życia nieznany świat 
wszechnńłowania 1 wszechmiłosierdzia 
nietylko przez ducha głębokiej w iary  
promieniejącego z każdego słowa, ale 
jeszcze ponadto przez sw ą artystyczną

pełną prostoty  formę. Odczyt o „Cu
dach w  Lourdes**, wygłoszony przez p. 
Szpyrkównę kilkakrotnie w  W arsza 
wie, Lwowie, Wilnie i innych, był re
welacyjnym wieczorem każdego miasta 
przy  udziale tłumów publiczności. I na 
zaproszenie dyrekcji Teatru  Polskiego 
w Katowicach przyjeżdża p. S zpyrków 
na i w  niedzielę 6 m arca b. r. o  godzinie 
12.30 w  południe wygłosi fascynujący 
ten odczyt.

Do czego d e l*  przemysłowcy?
5175 robotników  i 323 urzędników w  górnictw ie straci pracę. —  Huta 

„Pokój” unieruchomi w a lcow n ię  cienkiej blachy.

Jak  donosiliśmy w e wczorajszym 
numerze do komisarza demobilizacyj- 
nego w Katowicach wpłynęły wnioski
0 unieruchomienie kopalń: „Hrabina 
Laura“ w Chorzowie (1480 robotników
1 97 urzędników), „Florentyna“ w Ła
giewnikach (1385 robotników i 121 
urzędników) i „W olfgang-W awel” w  
Rudzie (2310 robotników i 105 urzędni
ków). Tak więc w  ciągu marca tylko 
w trzech kopalniach, które wyżej w y
mieniliśmy, straci pracę 5175 robotni
ków i 323 urzędników.

W  dniu dzisiejszym (1 marca) dy
rekcja kopalni „Bliicher“ w Boguszo- 
wicach pod Rybnikiem wypowiedziała 
pracę na dzień 15 marca br. całej zało
dze, liczącej 2600 ludzi. W ypowiedze
nie to nastąpiło w  związku z zamiarem 
całkowitego unieruchomienia kopalni, 
o czem niejednokrotnie pisaliśmy. Los 
kopalni „Szarlota” w Rydułtowach rze
komo już w najbliższych dniach zosta
nie rozstrzygnięty.

Dyrekcja huty „Pokój” w Nowym  
Bytomiu zgłosiła całkowite unierucho
mienie walcowni cienkiej blachy. W 
związku z tern straci pracę 305 robot
ników i 11 urzędników. Konieczność 
unieruchomienia walcowni dyrekcja hu
ty tłumaczy brakiem zamówień.

Jak  donoszą niektóre gazety, w  naj

bliższym czasie dyrekcja państwowej 
fabryki związków azotowych w Cho
rzowie unieruchomi wielki piec azoto
wy. Będzie to już z rzędu, piąty piec, 
k tóry  zostanie unieruchomiony. Mające 
nastąpić unieruchomieine pieca pociąg
nie za sobą zwolnienie 600 robotnków.

Te masowe unieruchomienia kopalń 
i innych zakładów przemysłowych choć 
tłumaczone są przez przem ysłowców 
ciężkiem położeniem finansowem i bra
kiem rynków zbytu, mają pozatem je
szcze i inne tło. Są one wyraźnie w y
mierzone przeciwko interesom szrokich 
m as robotniczych.

Jak już donosiliśmy, na dzień 31-go 
m arca br. wypowiedziana została umo
wa taryfowa w t. zw. części idealnej, 
mówiącej o  urlopach, świadczeniach 
socjalnych, deputatach węglowych itd. 
W hutnictwie poza żądaniami obniże
nia świadczeń socjalnych przem ysłow
cy wysuną żądania obniżenia płac o 25 
procent. Przeciw ko temu zamachowi 
na zdobycze socjalne wystąpić muszą 
w szyscy  robotnicy w zwartym szere
gu. Nie można dopuścić do pogorsze
nia stanu ubezpieczeń co od dłuższego 
czasu pokutuje w  głowach baronów 
węglowych i innych przemysłowców. 
W tym wypadku robotnicy stoczyć mu
szą walkę do ostateczności.

Niezwykły oszust.
W yłudził od szeregu osób w iększe su m y  pieniężne.

nim listy gończe.
Policja w ysła ła  za

Od dłuższego czasu na terenie Kato
wic i Król. Huty grasował niezwykły 
oszust. Był nim 27-Ietni W aldemar Rzy- 
mek, pochodzący z Nowego Miasta wo
jew ództw a pomorskiego.

P rzed  dwoma laty przybył on z P o 
znania do zakładu OO. Bonifratrów w 
Bogucicach i objął stanowisko sanita
riusza,

W kilka dni później Rzym ek zacho
rował, tak że musiano go umieśc ć w 
lecznicy przy zakładzie. Tu poznaj 
Rzymek jednego z pacjentów pana D„ 
chorego na gruźlicę. Do owego pacjenta 
przychodziła często jego kuzynka F., z 
którą Rzymek nawiązał ścisły kontakt, 
przedstawiając się za kleryka, studjują- 
cego teologję na Uniwersytecie Jagiel
lońskim w Krakowie.

W krótce potem p. D. umarł, zaś R zy 
mek, przyw dziaw szy  sutannę, prze
niósł się do Król. Huty i zamieszkał u 
rodziców panny F. Ponieważ byli to 
ewangelicy, przeto Rzymek oświad
czył, że w  najbliższym czasie przejdzie 
na wyznanie ewangelickie i ożeni się z 
panną F.

W  międzyczasie Rzym ek począł 
wyłudzać od państwa F. jak i od k rew 
nych większe kwoty, pominąwszy już 
fakt, że wikt i mieszkanie miał darmo. 
Po pewnym  czasie Rzymek oświadczył, 
że wyjeżdża do W arszaw y  na święce
nia kapłańskie. Dostał on pieniądze na 
drogę, poczem kilkakrotnie listownie 
pisząc z W arszaw y, Krakowa i Lublina, 
prosił o przysłanie większych kwot. 
Żądaniom jego stawało się zadość. 
W reszcie Rzym ek przestał daw ać o so
bie znak życia. P ańs tw o  F. i ich ro 

dzinę nabrał on na kilka tysięcy zło
tych. Wszelkie poszukiwania za nim 
rue dały żadnego rezultatu.

Mówiono, że jest w Kobryniu, w  
Brześciu, ale nigdzie nie można go już 
t y ło  znaleźć. Trzeba dodać, że Rzy
mek podawał się zawsze za doktora fi- 
lofozji.

Zawiadomiona o działalności Rzym- 
ka policja, rozesłała za nim listy goń
cze.

Do cze90 doprowadzi 
zniesienie 4-tei klasy?
Żywe zaniepokojenie w yw ołała  wia

domość o decyzji rządu zniesienia na 
kolejach państw owych klasy I. i IV. J e 
żeli chodzi o zniesienie klasy I. można 
się z tern pogodzić. Prawdopodobnie 
zbyt wielkich korzyści koleje państwo
we z istnienia tej kląsy nie mają. Inaczej 
jednak przedstaw ia się spraw a ze znie
sieniem klasy IV. Jest  to dotkliwe ude
rzenie w  ubogą kieszeń w ars tw y  nieza
możnej dzielnic zachodnich. W. b. Kon
gresówce i w Małopolsce klasa IV na 
kolejach nie istnieje. Zarządzenie znie
sienia tej klasy IV oznacza przedewszy- 
stkiem utrudnienie w  wysokim stopniu 
koniecznych przejazdów. Zarządzeniem 
tern ucierpią przedewszystkiem  robotni
cy, udający się z miejsc swego zamiesz
kania do odległych w arszta tów  pracy. 
Ucierpią dalej mali rolnicy, udający się 
ze swemi produktami na targi do pobli
skich miast i miasteczek. Przym usow e 
używanie klasy III. jako znacznie droż
szej, spowoduje w wielu wypadkach tp, 
że robotnikowi, mało zarabiającemu — 
nie będzie się poprostu opłaciło praco
wać w podobnych warunkach, gdyż chu 
dy zysk z jego zarobku zje kolej, zje 
znacznie w yższa opłata za przejazd kla
są III. Również mali rolnicy znajdą się 
w bardzo przykrem  położeniu. Istniejące 
obecnie niskie ceny za prodakta rolne w 
wielu wypadkach uniemożliwią korzy
stanie z klasy III jako droższej.

W obec tych wszystkich zastrzeżeń 
zapytać się należy, w czyim interesie 
leży zniesienie IV klasy na kolejach 
państwowych. Jest więcej jak pewnem. 
że i tak już słaba frekwencja na kolejach 
osobowych ulegnie dalszemu osłabieniu. 
Ani robotnik, udający się do odległego 
miejsca pracy, ani mały rolnik, udający 
się na tary, by zbyć swoje niedrogie pro
dukty, nie będzie w stanie korzystać z 
przejazdu klasą III dlatego, że ten drogi 
przejazd spowoduje poprostu nieopłaca- 
nie się.

Ani małe zarobki robotnika nie po
zwolą na tak kosztowną jazdę, ami 
szczupły zysk małego rolnika, sprzeda
jącego często niżej kosztów własnych 
prodirkta rolne. Zniesienie IV klasy na 
kolejach państw owych spowodować 
może wobec tego, że wielu robotników, 
udających się do odległych w arsz ta 
tów pracy, będzie musiało z tej p racy  
zrezygnować i s tać się „przym usowym ” 
bezrobotnym. — Szczególnie kiepsko 
przedstawiać się będzie spraw a w  okrę
gach przem ysłowych tam, gdzie wiele 
fabryk istnieje, np. na Górnym  Śląsku.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P . K. O. 307 .795 .

Nie kijem go , to pałką.

*

*
O statnia pod w yżka c e l  na sp row adzane obce tow a ry  d o  Anglji zm usiła szereg  przedsię
b iorstw , liczą cy ch  na szerok i zb yt w tym  kraju, do otw arcia  lilii na terytorium  angielskiem , b y  
w ten sposób uniknąć w ysok ich  opłat celnych . Na obrazku w idzim y w łaśn ie  pracow nię now o- 
otw artej fabryki aparatów  i przyrząd ów  ra d iow ych , w yb ud ow anej przez N iem ców  w  AngljL 

F abryka zatrudnia 700 rob o tn ic  i robotników .



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
C z w a rte k  d n  a  3 m a rc a  „C loc lo“  o godz. 19,30 
S o b o ta , dinda 3 m a rc a :  „ Ich  sy n o w a "  o godz. 

15*30.
N ied z ie la , d n ia  6 m a rc a :  „G uda  w  L o u rd es"  

o  go d z . 12.3P, „ B o h a te ro w ie "  o  godzin ie  15,30, 
„K siężn iczk a  O ia la "  ogodz . 19,30.

TEATR POLSKI NA PRO W INC JI:
T eatr P olsk i z K atow ic w  B ielsku.

W czwartek, dnia 3 marca „Cloclo".
T eatr  P o lsk i z  K atow ic w  Rybniku.

W  p ią tek , d n ia  4 m a rc a  „Ich  sy n o w a " .

T eatr P o lsk i z  K atow ic w  Ś w iętoch łow icach .
W  p ią te k  dinia 4 m a rc a  „ B o h a te ro w ie " .

T eatr P olsk i z  K atow ic w  S iem ianow icach .
W  so b o tę , d n ia  5 m a rc a  „ P o d  G w ia źd z is tą  

B a n d e rą " .

REPERTUAR „OPOLANKI**.
W  so b o tę  5 m a rc a  rb  w  JJiszow cu w  sa li 

ip. H eczk i s z tu k a : „ P ie ś n ia rz " . P o c z ą te k  o g o 
d z in ie  19-ej.

W  n iedz ie lę , 6 m a rc a  rb . w  M lchalkow łcacb
w  sa li p. B en k e  s z tu k a :  „ W  ies ie  pod k rz y ż e m " . 
P o c z ą te k  o godz. 19. W  B rzezinach  Śl. w  sal: 
p . ,Dzi'W>oki s z tu k a : „ P ie ś n ia rz " . P o c z ą te k  o g o 
d z in ie  19. W  K ończycach  w  sa li p. S ta ro w ic z a  
s  z Duka: „W  p o g ra n ic zn e j c h a c ie " . P o c z ą te k  o 
g o d z . 19.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
; Kino C apitol: Ż ó łta  m ask a  —  w ie lk a  sa la .

P a t  i P a 'a c h o n  jak o  w łó częg i — od ś ro d y  
C z te ry  tw a rz e  — m ata  sa la .

Kino C asino: W  g a b in e c ie  le k a rz a .
Kino Rialto: K a rie ra  D olly.

Odpowiedzi redakcji.

Dz’ał handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie  

z dnia 1 m arca 1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8,89“/io. F u n t sz te rlin g ó w  

an g ie lsk ich  31,10 zł. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  
35,02 zt. 100 k o ro n  czesk ich  26,34 zl. 100 lir 
w ło sk ic h  46,15 zł. 100 f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  
172,42 zł. 100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  358,60 zł. 
100 lei ru m u ń sk ich  5,36 zł.

Giełda zbożow a w Poznani"
z dnia 29 lu tego 1932 r.

N o to w an o  za  100 kg  w  han d lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h : Ż y to
23.00— 23,50. P sz e n ic a  24,00—24,50. Jęczm ień  
64—66 k g  19,50— 20,50, 68 kg  21—22, b ro w a ro 
w y  23,25—24,25. O w ies 20,25 - 20.75. M ąka ż y t
n ia  65 p roc. 35,50— 36,50, p szen n a  65 p roc. 365 0  
— 38,50. O trę b y  ż y tn ie  14,50— 15,00, p szenne  
13,75— 14,75, p szen n e  g ru b e  14,75— 15,75. R zepak
32.00— 33,00. G o rc zy c a  30,00— 37,00. W y k a  la -  
tc/w a 22— 24. P e lu sz k a  21—23. G roch  W ik to r ja 
22— 26, F o lg e ra  30—33. L ubin  n ieb iesk i 12— 13, 
ż ó ty  16— 17. O gó lne  usp o so b ien ie  sp o k o jn e .

Giełda zbożow a we W rocławiu
z dnia 29 lu tego  1932 r.

N o to w an o  za  1000 k g  w h and lu  h u r to w y m : 
P sz e n ic a  ś lą sk a  74 k g  —  248 mk, 76 k g  — 252 
rr.k, 72 k g  — 238 mk. Ż yto ś lą sk ie  76,5 kg  — 210 
t ik ,  68,5 k g  —  206 mk. O w ies n o w y  śre d n ie j 
Jakośc i i d o b ro c i 147 mk. Jęczm ień  b ro w a ro w y  
184 mk, la to w y  i na k a sz ę  174 m k.

M ąka (za  100 k g ): P sz e n n a  now a 70 proc. 
34,50 m k, p szen n a  lu k su so w a  40,50 m k. Ż y tn ia  
n o w a  70 p roc . 30,25 m k, 65 p ro c . 31,25 m k. 60 
p rc c . 32,25 m k.

N asio n a  (za  1Ó0 k g ) :  R z ep a k  z im o w y  16 mk 
L en  2 1 m k. G o rc z y c a  18 m k. K onopie 25 mk. 
M ak m o d ry  53 m k. .

Spraw ozdanie targow e
p o d a n e  p rz e z  firm ę „R aiffe isen "  h u rto w n ię  to

w a ró w  w  K a to w icach , ul. G liw ick a  3.

C eny orien tacyjn e  za produkty rolne za 100 
kg w  ilościach  p e łn ow agon ow ych  franco stacja  
G órny Ś ląsk , z dnia 1 m arca 1932 r.

Ż y to  k ra jo w e  zl 28,00— 29,00, ż y to  na w y w ó z  
z! 37,50— 28,00, p szen ica  k ra jo w a  zł 28,00— 
29,00, p szen ica  na  w y w ó z  zł 41,00—42,00, o w ies 
k ra jo w y  p a s te w n y  zł 25,00— 27,00, o w ies  na 
w y w ó z  zł 28,00— 29,00.

P a sze  treśc iw e  za 100 kg loco  stacja odbior
cza  (przy ilościach  p e łn ow agon ow ych ):

M akuch  ln ian y  zł 27,00— 28,00, m akuch  sło 
n e cz n ik o w y  48%  zł 22,00— 23,00, m akuch  s ło n e 
c zn ik o w y  46%  zl 21,00— 22,00, m ak u ch  rzep ak o  
w y  zł 20,00— 21,00, o trę b y  ży tn ie  zł 15,50— 16,00, 
o t r ę b y  pszen n e  zl 15,50— 16,00, s łom a p ra so w a 
n a  ż y tn ia  zł 8,25, s łom a p ra so w a n a  p sz e n n a  zł 
8,25, s ian o  łąk o w e  p ra so w a n e  zł 12,50— 13,50.
+<*.>• * 0 * 0 *  < J > * 0  *<J>'

Czy iesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

W . J. W ielk ie  Hajduki. W ed łu g  n iem ieę-
kiej u s ta w y  w a lo ry z a c y jn e j  z d n ia  16 lip ca  1925 
ro k u  w k ła d y  o sz c zę d n o śc io w e  (p ien iąd ze ), zło
żone  p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą  o ra z  p o d c za s  in fla- 
c r  (sp ad k u  w a rto śc i p ien iąd za ) w  b an k ach  p ry 
w a tn y c h  na  te re n ie  R z e sz y  n iem ieck ie j n ie zo
s ta n ą  u w a rto śc io w io n e  (z o s ta n ą  sk re ś lo n e ).

K. A. L ęd z in y . N a jb liż sza  i n a jta ń sz a  szk o ła  
d la  le śn ic zy c h  (d la  m y ś liw y ch ) z n a jd u je  się  w  
C ieszy n ie . K u rs -sz k o ły  je s t 11 m ie s ię cz n y  i trw a  
od 1 w rz e śn ia  do 3p lipca  roku  n a s tęp n e g o , N au
k a  w  szk o le  je s t  b e z p ła tn a . P rz y jm u je  się  k a n 
d y d a tó w  ód 17 do 20 roku  ż y c ia , k tó rz y  , u k o ń 
czy li 7 o d d z ia łó w  sz k o ły  p o w sze ch n e j, sz k o ły  
w y d z iao w e j a lb o  4 k la s y  g im nazjum . S z c z e g ó 
ło w y c h  in fo rm acy j udz ie li D y re k c ja  p o w y ż sz e j 
sz k o ły . W  sp ra w ie  d ru g ie j po in fo rm u je  PK U. 
(P o w ia to w a  K om enda U zu p ełn ień ) w  P szc z y n ie . 
W  k a ż d y m  ra z ie  p o trz e b n e  je s t św ia d e c tw o  u- 
k o ń czen ia  sżk o fy  śre d n ie j (m a tu ra ) .

0001. S. R. M. D . Ż ona P a n a  nie m a p ra w a  do 
b e z p ła tn e g o  leczen ia  z ęb ó w  na k o sz t ż ad n e j z 
po d an y ch  in s ty tu c y j sp o łeczn y ch .

P. W . M ichałkówJce. C ó rk a  n ie o trz y m a  z w ro 
tu sk ła d ek  z Z ak ład u  U b e zp ie cz eń  S p o łeczn y ch .

F . W . M ias teczk o . O ile k to ś  n ie zajm uje  się  
w y łą cz n ie  fu rm ań s tw em , to nie p o trze b u je  w y 
k u p y w a ć  p a te n tu , p o n iew aż  w  tak ich  w y p a d 
k ach  furm ańistw o nie je s t  ź ró d łe m  d o chodu  a 
p rz y w ie z ie n ie  k o m u ś ra z  n a  m iesiąc  fu ry  w ęgla  
c z y  d rz e w a  nie m oże b y ć  u w ażo n e  jak o  fu rm ań - 
s 'w o  dla zaro b k u .

J. W . G rójec. 1. Je ż e li P a n  b y ! u b ezp ieczo 
ny na w y p a d ek  b ezro b o c ia , to o trz y m a ł w  c ią 
gu 13 ty godn i w sp a rc ie  z F u n d u szu  B e z ro b o 
cia. W ięc  w te d y  nie o trz y m a  P a n  o d p ra w y . O d 
p ra w ę  u s ta la  D y re k c ja  K olei. —  2. C hó c iaż  P an  
o trz y m a  o d p ra w ę , to m oże b y ć  znow u  p rz y ję ty  
dc p ra c y  na  ko lei. O d p ra w a  nie p rz e sz k a d z a

p rz y ję c iu . —  3. Je ż e li P a n  n ie  o trz y m a  w s p a r
c ia , to p o w in ien  P a n  o trz y m a ć  o d p ra w ę . W  tym  
celu  trz e b a  s ta w ić  w n io sek  do  D y re k c ji  Kolei 
P a ń s tw o w y c h  w  K a to w icach . —  4. N ależy  
z w ró c ić  się  do  G łó w n eg o  Z a rz ąd u  Z w iązk u  P o 
w s ta ń c ó w  ś lą sk ic h  w  K a to w icach  p rz y  u licy 
P le b is c y to w e j 1, p o d a ją c  d o k ład n y  op is fo rm acji 
o ra z  im ię i n azw isk o  K o m en d an ta  fo rm acji o ra z  
cel, na jaki p o trze b u je  te d o k u m en ty  w o jsk o w e .

S t. S . 17. 10.478,— m are k  p o lsk ich  z s ty c zn ia  
1922 roku  ró w n a ją  s ię  23,26 zł, z lu te g o  20,95 zł, 
i  m a rc a  .19,06 zł. P o lsk i B ank  H an d lo w y  w 
T am '. G ó rach  już  n ie  is tn ie je .' M ożna zw ró cić  
się do  C e n tra li .P o lsk ieg o  B an k u ' H an d lo w eg o  
w P o z n a n iu  P la c  W o ln o śc i 8/9, lecz  p ien iądze , 
z łożone  w  1922 ro k u  p rz e d s ta w ia ją  tak  m ałą  
w a rto ść , że  nie o p łac i s ię  o  nie p isać, g d y ż  bank  
w y p ła c iłb y  n a jw y że j 10 p roc. o d  p rz e ra c h o w a -  
nej sum y.

K. Z. Z w onow ice. G a ze ta , o k tó rą  P a n u  cho
dzi, z o s tą ła  w« p o rząd k u  o d d ą n a  ab o n en to m , nic 
z n iej nie zo s ta ło  w y c ię te , g d y ż  o d n o śn y  num er 
w y sz e d ł w  o b jęto śc i w y ją tk o w o  10 s tro n .

E. C. P a n  nie m oże b y ć  p o c ią g an y  do  od p o 
w ied zia lnośc i. D o b ro w o ln ie  o d stąp ił P a n  od li
c y ta c ji, p rz e to  w ła śc ic ie l m ógł sp rz e d a ć  ca łe  
g o sp o d a rs tw o . W  k ażd y m  ra z ie  w  sp ra w ie  nam  
podanej ra d z im y  zw ró c ić  się  do  n a sz eg o  "dorad
c y  p. P a w ła  B ra n n e g o  w  C ie szy n ie , ul. G łęb o 
k a  27. k tó ry  udz ie li P a n u  b e z p ła tn e j p o ra d y .

F. 'P. A d res b rz m i: B eu th e n , B re ite s tr .  8. 
D e u tsc h -O b e rsc h le s ie n . (S ch les isch e  E ise n -  und 
S ta h l-B e ru fsg e rio sse n sc h a ft S ek tio n  I I ) . .

K. G. Ch. K a r ty  c y rk u la e y jn e  b ę d ą  w y d a n e  
ty lk o  ty m  osobom , k tó re  zam ieszk u ją  na b y ły m  
o b sz a rz e  p leb isc y to w y m  b ez  p rz e rw y  conaj- 
m niej od  1 s ty c z n ia  1921 r. P rz e p u s tk ę  na  kilka 
dni m oże P a n  o trz y m a ć . W  ty m  w y p ad k u  t r z e 
ba z w ró c ić  się  do  S ta ro s tw a  w  R y bn iku , p o d a 
ją c  cel z w ied zen ia  k re w n y c h .,

Sprawy towarzystw.

W y d a w n ic tw o : K ato lika  P o lsk ieg o , U ó rn o ś lą - 
z ak a , G ońca S ląsk ieg u , K ato lika  ś lą sk ie g o  i 

G w iazd k i Ś lą sk ie j.
Za redakcję odpow iada: F ra n c isze k  G odu la  — 

Król. H uta.
N akładem : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G azi t,
S p ó łk a  z u g r, odp., K atow ice , ul. św . S ta n ,s ta 

w a 1, tel. 14-14 i 156.
D rukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S -k a  z o g r. cdp.

K atow ice, B atorego  2, tel. 878.

Ł agiew niki. W  dniu  4  m a rc a , b r . o godzin ie  
19 w  sali p. S z a lo n k a  o d b ęd z ie  się  m iesięczne  
z eb ran ie  k o ła  m ie jsco w eg o  Z. O. K. Z. na  k tó - 
rem  w y g ło si r e fe ra t  p. m g r. S ta ch u rsk i.

Król. Huta. W  p ią tek , dnia 4 m arc a  br. o 
godz. 19.30 w auli g im nazjum  żeń sk ieg o  przy  
ul. R e jta n a  o d b ęd zie  się  m iesięczn e  z eb ra n ie  
k o ła  m ie jsco w eg o  Z. O. K. Z. Na zeb ran iu  tern 
a d w o k a t d r. W ła d y s ła w  B o rth  w y g ło si r e fe ra t  
p t. „ P ra w o  N aro d ó w  i L iga N aro d ó w  o ra z  ich 
zn aczen ie  d la  k sz ta łto w a n ia  się p rz y sz ły c h  Sto
su n k ó w  w E u ro p ie" . ..........  ---------

K obiór. W  n ied z ie lę , d n ia  6 marca br. o  g o 
d z in ie  16 m ie jsco w e  ko ło  Z. O .' K. Z. u rz ąd z a  
z eb ran ie  m iesięczn e  na sa li p. M achalicy .

S z a rle j. W  n ied z ie lę  dnia 6 m arc a  b r . u rz ą 
d za  T o w . gim n. „S o k ó ł"  w S z e rle ju  m iesięczne  
z eb ra n ie  w  lokalu  p. G łom bicy  o godz. 15. O 
liczn y  u dzia ł p ro si Zarząd.

U w aga byli w ięźn iow ie  polityczni!
P rz y p o m in a m y  b y ły m  w ięźniom  p o lity czn y m  

o z jeźd z ie , k tó ry  się  o d b ęd zie  w  n iedzie lę  d n ia  
6 m arc a  b r . w  lo k alu  „D o w y p o c zy n k u "  w K a
to w ic a c h . p r z y ; u licy  Ja n a  o godz . 11. W s z y s t
k ich  b y ły c h  w ięźn ió w  p o lity czn y ch  z a p ra sz a  się

na z ja zd  a  ró w n o cześn ie  u p ra sz a  się  o podan ie  
sw oich  a d re só w  do b iu ra  Z w iązku , K atow ice. 
P le b is c y to w a  1, III p. n ieza leżn ie  od tego, czy  
k to ś  chce  b y ć  cz ło n k iem  czy  nie. C h cem y  b o - 
w i.m  z re je s tro w a ć  w sz y s tk ie  o f ia ry  b y ły c h  za 
b o rcó w .

W iad o m em  nam  je s t, iż s z e re g  b y ły c h  w ięź 
niów  p o lity czn y ch  w' c z a s ie  sw ej n iew oli u d z ie 
lało  się  w  k ie ru n k u  tw o rz en ia  w ie rszó w  i ró ż 
n ych  w spom nień , w o b ec  czeg o  u p ra sz a  się  o 
p rz e sy ła n ie  od p isó w  sw y ćh  u tw o ró w  na a d re s  
zw iązk u  celem  w y k o rz y s ta n ia  m a te ria łó w  w 
k ieru n k u  h is to ry c z n y m . 1 ■ Jćf p a i t j

K ażd y  czło n ek  w inien  zn a jo m y ch  b y ły ch  
w ięźn ió w  p o lity c zn y c h  uw iadom ić  o o d b y w a ją 
cym  się z jeźd z ie  o ra z  o m n ie jszy m  kom unikac ie . 
N iech a jże  b y li w ięźn io w ie  p a m ię ta ją  o tern, iż 
dla nich  p o s ta ra n o  się  o u s ta w ę , g w a ra n tu ją c ą  
z ao p a trz e n ie  ze sk a rb u  p a ń s tw a , w o b ec  czego  
p. w inni się  w sz y sc y  by li w ięźn iow ie  po lityczn i 
znaleźć  w ■ szeregach .jednej o rg an izac ji: •

K onto P . K. O. Z w iązk u  je s t  nr. 303.980 K a
to w ice , na któr-> m o żn a  w p ła ca ć  sk ład k i c z ło n 
k o w s k ie ,-w s tę p n e , o ra z  d o b ro w o ln e  d a tk i na 
rz ec z  zw iązk u  Z a rz ąd .

ąoi e posady

P r a c a  i w  edza  d la 
w sz y s tk ic h !  ; Z aro b ek  
p o w ażn e  d o ch o d y  za
ra b ia ją  nasi, z a s tę p cy . 
P isz -  z a ra z :  „K ieszo n 
k o w a , E n cy k lo p ed ia  
P o p u 'a r r ia "  . 'K rak ó w . 
Jó ze f i tó w  10.

S w o ich  k ło p o tó w  p o 
z b ęd z ie  się  k ą żu v  en er 
g iczn y  in te lig e n tn y  bez 
ro b o tn y ; d a jem y  m oż
ność c o d z ien n y c h  s ta 
ły ch  z a ro b k ó w  p rz y  
s p rz e d a ż y  a r ty k u łó w  
p ie rw sz , p o trz e b y . Zgł 
się  o so b iśc ie  „ W ik to ria 1 
K atów  ce , M oniuszk i 3 
w to re k  p ią te k  m ię
d z y  5 a 6 po południu

Sprzedaże

S p rz e d am  g o sp o d ę  z 
sa lą , jed y n ą  w  w ielk ie j 
w io sce , o ra z  pięć m o r
g ó w  roli za  c e n ę  w e 
dług  u m o w y . S z v m u ra  
W .m centy . T u rz a  Ś!„ 
pow . R ybn ik .

S p rz e d a n i od  z a ra z  go 
sp o d a rs tw o . i 20 m órg  
roli po ło żo n e  pół godz 
od- d w o rc a  w  pobliżu 
K a to w ic, Z g ło szen ia  
pod „ g o sp o d a rs tw o " ., 
do ad m in is trac ji pism a

S p rz e d a m  p lac  p a d  
b u d o w ę  d o  teg o  t rz y  
m o rg -  pola w  tern -pół
tony. la su , dr.zew o . b u 
d o w lan e , 15 m in u t od 
d w o rc a  c e n a  1.500 z ło 
ty ch , K am ień  N r. 11 
pod R z ęd ó w k ą  pow  
0 yhn-:k .

S p rz e d am  od z a ra z  
d om  m ie sz k a ln y  w 
P io tro w ic a c h . Z g ło 
szen ia  p rzy jm u je  p. Le 
buda . P ó łn o cn a  22.

Różne

O belge rz u co n ą  p rz e 
c iw k o  W a w rz y n o w i 
T a rg ie io w i z C iełm ic 
o d w o łu ję  i p rz e p ra 
szam  go. B ro n is ław a  
S z o łty s . W y g o rz e le .

Do sp rz e d a n ia  P e n s jo 
n a t w B y s tre j  25 pokoi 
u m eb lo w a n y ch  60 ty s . 
zł., wi'iia w  B y s tre j  18 
ty s . zł., dom  w  Ja w o -  
rzu 2.000 zł„ k a m ie u ic .1 
ze sk le p em  40.000 zł., 
g o sp o d a rs tw o  30 m org . 
w p ła ta  5000 zł., k a m ie 
n ica  w  m ieśc ie  7000 zł. 
w p ła ty , d o m  w  S k o 
czo w ie  15.000 zj. W  a- 
d om ość  B rzez ina ,, B ij1- 
sko , S o ln a  10. Z n aczek  
u p ra sz a m y .

P ieg i, w y rz u ty ,  lisza ie  
zm a rsz cz k i, u su w a  n a 
p ra w d ę  n a ty c h m  a s t nie 
fa łszo w a n a  „ ra d jo w a n a 1 
„ A g aw a"  3.—. Mydh> 
m o m en ta ln ie  b ie lą c e  2 - 
P rą w d z iw y  „R ad io ca - 
p ill"  je d y n y  p rzec iw  
ły s in ie , łu p ieżo w i 6.25. 
P rz e c iw w a g ro -w y  ,.Ra- 
d d m a t"  o d tłu sz c z a ją c y  
n a sk ó re k  3.75. P r z e s y ł 
k a  1.50. W y n a la z c a -  

p ra k ty k  Ma*-u-lewicz, 
W a rs z a w a , P 'a c  W a re c

Mam z am ia r  p o ż y c z y ć  
-sobie 5000 zł. na  p ie r
w sza  h ip o tek ę  na d >- 
m os Ew o i ‘p a rce lę  bu 
d o w lan ą  w a rto śc i i 2 
ty s . zl. Z g ło szen ia  do  
a d m in is tr  pism a pod 
. Z" 109.

G łu ch o ta , szum , c iek  
nięcle u sz ó w  u lecza ł 
tię. Ż ąd a jc ie  b e z p ła t
nej p o u cza jące j b ro sz u 
r y . ’ A d res : E ufonja Li
sz k i .  -

C zvta icle  nasza gazetę

ProQram radiowy.
C zw artek , 3 m arca 1932.

K ato w ice , fa la  408,7 m. G odz. 11.45 C o d z ien n y  
p rz e g lą d  p ra s y  po lsk iej. 11.58 S y g n a ł czasu  
o ra z  h e jn a ł z w ie ż y  M a riac k ie j w  K rak o w ie .
12.10 K om unikat m ete o ro lo g icz n y . 12.15 4 - ty  
o d c z y t p t. „ O rg a n iz a c ja  g o sp o d a rs tw  fol
w a rc z n y c h  w o b ec  d z is ie jsz y ch  w a ru n k ó w " .
12.35 K o n cert sz k o ln y  z F ilh arm o n ii W a rs z a 
w sk ie j. 14.55 K o m u n ik aty  g o sp o d a rcz e . 15.1! 
K om unikat L O P P . 15.25 S ło w n ik  ję z y k a  pol
sk iego . 15.50 F e lje to n  d la  m ło d z ieży . 16.00 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.20 K u rs ś re d n i ję z y 
k a  fran cu sk ieg o . 16.40 O d c z y t p t. K a sa  im. 
M ian o w sk ieg o , jej ro le  i z ad a n ia " . 16.55 In 
te rm ezzo  m u zy czn e . 17.10 „ S ło w o  jako  ele
m en t lite rac k ie g o  p iękna".- 17.35 P ie śn i. 18.00 
R ec ita l fo rtep ian o w y . 18.50 R o zm aitości. 19.05 
O d c in ek  p o w ieśc io w y . 19.20 P ro f. d r .  K azi
m ie rz  H a rtle b : „ Ja k  się  u b ie ran o  w  P o lsc e  
p ias to w sk ie j" . 19.40 K o m u n ik aty  h a rc e rsk ie .
19.45 P ra s o w y  d z ien n ik  ra d jp w y . 20.00 F e jle . 
ton pt. „ B a rb a ry z m y  a  c z y s to ś ć  ję z y k a " . —  
20.15 K o n cert w ieczo rn y . 21.05 S łuch o w isk o . 
22.00 T ra n sm is ja  z te a tru . W  p rz e rw ie  d o d a 
tek  do p ra so w e g o  d z ie n n ik a  ra d io w e g o  i k o 
m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y .

P iątek , 4 m arca 1932.

K ato w ice , fa la  408,7 m. G odz. 11.45 C o d z ien n y  
p rz eg ląd  p ra s y  po lsk iej. 11.58 S y g n a ł cza su  
o ra z  h e jn a ł z w ieży  M ariac k ie j w  K rak o w ie .

12.10 K o n c e rt z p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.10 
K om unikat m e te o ro lo g icz n y . 13.15 K om unikat 
g o sp o d a rcz y . 15.05 In te rm ez z o  m u zy czn e . —  
15.25 O d c z y t pt. „P o lsk i sło w n ik  g e o g ra ficz 
n y " . 15.50 A u dycja  d la  ch o ry ch . 16.20 „Ż ycie  
w y ra z ó w " . 16.40 F e lje to n  c ioci Heli d la  d z ieci 
s ta r s z y c h . 16.55 L ek c ja  ję z y k a  an g ie lsk ieg o .
17.10 „P o ch o d zen ie  po lsk ich  n azw  ro ś lin n y ch "
17.35 M u zy k a  sa lo n o w a . 18.50 R o zm aitości. 
19.05 O dcinek  p o w ieśc io w y . 19.20 „Z n aczen ie  
w ła sn e g o  d o stęp u  do  m o rza " . 19.40 Kom uni
k a ty  sp o rto w e . 19.45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d jo -  
w y . 20.00 P o g a d a n k a  m u zy czn a . 20.15 K o n cert 
sy m fo n iczn y  z F ilh arm o n ii W a rsz a w sk ie j o ra z  
fe lie to n  lite rac k i. 22.40 D o d a tek  do p ra so w e g o  
d z ienn ika  ra d io w eg o . 22.45 K om unikat! m eteo 
ro lo g iczn y . 23.00 S k rz y n k a  p o c z to w a  w  ję 
zyku  francusk im .

Sobota, 5 m arca 1932

K atow ice , fa la  408,7 m. G odz. 11.45 C odzienny
p rz eg ląd  p ra sy  po lsk iej. 11.58 S y g n a ł, czasu  
o ra z  h e jn a ł z w ieży  M a riac k ie j w K rak o w ie .
12.10 P o ra n e k  szk o ln y . 12.45 K o n cert z p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 13.10 K om unikat m e te o r o!o- 
g tczn y . 13.15 K o m u n i k a t y  g o sp o d a rcz e , 13.25 
-“ -14.55 M u zy k i i p o g ad an k i ro ln icze . 15.05 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 15.15 W iad o m o ści w oj
sk o w e  d la  w szy s tk ic h . 15.25 P rz e g lą d  w y d a 
w n ic tw  p e r i o d y c z n y c h .  15.45 In te rm ez z o  m u
zy czn e. 16.10 R ad jo k ro n ik a . 16.30 S k rz y n k a  
p o cz to w a  ro zg ło śn i k a to w ick ie j d la  dz ieci. — 
C iocia  H ela om ów i lis ty  od s łu c h ac zó w  n a j. 
m ło d szy ch . 17.00 N ab o że ń stw o  z O s tre j B ra 
m y w W ilnie. ".8.05 S łu ch o w isk o  d la  d z iec i: 
„B aśń  o z ło te j rv b c e “ . 18.30 K o n cert d la m ło
d z ieży . 18.50 R o zm aito śc i. 19.05 M ieczy sław  
M ikuła: F e lje to n  sp o rto w y . 19.20 K azim ierz  
R u tk o w sk i: „Z  p o d ró ż y  po A fry ce : R a b a t" .
19.45 P ra s o w y  d z ienn ik  ra d jo w y . 20.00 „Na 
w id n o k ręg u " . 20.15 M uzyka  lek k a . 21.55 Fel
ieton  pt. ..W alka  o jęz y k  n a ro d o w o śc io w y  w  
d z ie jac h  k u ltu ry  p o lsk ie j" . 22.10 K o n cert cho
p inow ski. 22.40 D o d a tek  do p ra so w e g o  d z ie n 
nika rad jo w eg o . 22.45 K om unikat m eteo ro lo 
g iczn y . 22.55 M uzyka lek k a  i tan eczn a .

D y re k c ja  z w ra c a  u w ag ę  na p rz e ta rg  n ie o g ra 
n iczony  o g ło szo n y  w  M o n ito rze  P o lsk im  nr. 42 
z d n ia  22. II i w  G azec ie  P o lsk ie j nr. 52 z dn a 
21. II. 1932 r. na d o s ta w ę  25000 kg. o d padków  
b a w e łn ian y c h

T erm in  sk ła d an ia  o fe rt  w y z n a c z o n y  je s t na 
d z ień  21. III. 32 r.

D yrek cja  O kręgow a K olei P a ń stw o w y ch  
K atow ice.

Popiera] przem ysł 
krajow y'1

Ważne dla sklepów!
znaczn ie  zn iżo n e  ceny zw ię
k sza ła  o b ró t. 100 rożn. kari 
wid. „W eso łego  A lleluia" w
w jk . w>suce artyst. ty lko zl 6.

W y s. p o cz tą  za pobr. K oszta  p rzes . za  100 lub 
200 sz t. zl. 1,80. A d res W y d . „ S u c c re tta " , W a r

sz a w a , E le k to ra ln a  5 c.
P. S. Na żąd an ie  b e z p ła tn e  cen n ik i ilu s tr. na 

k a r ty  w id o k o w e, m at. p iśm ienne  i ró żn e  
no w o ści p iśm ienne.

Drobne ogłosrenia:
P ie rw s z e ;  s ło w o  i t łu s ty  d ru k  15 g r.. k ażd e  
n a s tęp n e  10 g r.. jed n o  o g ło szen ie  na jm niei 1.20 
zł. Je d n o  d ro b n e  o g ło szen ie  m oże m ieć  naj wy 
żej 30 s łó w . Na' w y sy łk ę  „zg ło szeń  do adm in ." 
n a d e s ła ć  35 g r. — N a leży to ść  m oże być  p lam ą  
w z n ac zk a ch  p o c z to w y c h . — R ab a tu  od  d ro b 

n y c h  o g ło sz eń  n ie u d z ie la  się .

Z Ogólnego Związku 
Podcf.cerów Rezerwy.

M lęd zy rzecze-M a za ń co w lce . W a ln e  zeb ra
nie O gó ln eg o  Z w iąz k u  P o d o fic e ró w  R e z e rw y  
ko ła  m ie jsco w eg o  z a sz c z y c ił  sw ą  o b ecn o śc ią  
kom . pow . Zw . S trz e le c k  ego p. K u b aczk a , w y 
g ła sz a ją c  r e fe ra t  na  tem a t w s p ó łp ra c y  O Z P R . 
ze  Z w . S trz e lec k im . P o  re fe ra c ie  p rz y s tą p io n o  
do w y b o ru  n o w eg o  z a rz ą d u , k tó ry  p rz e d s ta w ia  
się  n a s tę p u ją c o : , Kotta,s (p re z e s) . So lich  F ra n c i
szek , Kuś Jó zef B udu tok  A lo jzy , P a s z e k  Ja n , 
B uchcik  F ra n c isze k .

B o ru szo w lce. O d b y ło  s ię  tu  w a ln e  z eb ra n ie  
m ie jsco w eg o  k o ła  O g. Zw . P od . R ez . na  k tó re  
p rz y b y ł z ram ien ia  z a rz ą d u  p o w ia to w eg o , pan  
C h ro s te k , k tó ry  p rz e w o d n ic z y ł z eb ra n iu . P o  
sp ra w o z d a n ia c h  c z ło n k ó w  u s tę p u ją ce g o  z a rz ą d u  
p rz y s tąp io n o  do  w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u  w  n a 
s tę p u ją cy m  sk ła d z ie :  M aisz  a  k F ra n c  s z e k  ( p r e 
z es), E c le r  Jó ze f, D y b icz  W a c ła w , K w aśn iak  
Ja n , M ak sy m iu k  Adolf. M a ty s iak  Idzi, H en el- 
ring  L eon, W ró b e l W a le tn ty . K urek  G e rw a z y , 
W olny  L eon , H ulik F ra n c is z e k . P o  p rz em ó w ie 
n iach  d e lg e a ta  i c z ło n k ó w , z a k o ń c zo n o  z e b ra 
nie h a s łe m  „ C ześć  O jc zy ź n ie " .

O G Ó LNO -K RAJO W Y ZJAZD OGÓLNEGO ZW .
PO D O FIC ERÓ W  REZERW Y!

P o n iew a ż  w dniu 13 m arca 1932 r. odb ęd zie  
się  w W a rsza w ie  O gólno-K rajow y Zjazd O gól
nego Związku P odoficerów  R ezerw y . W sz y s  kle 
Kola zech cą  już przep row ad zić  w v b ó r  d e leg a 
tów  na ten że  zjazd, to jest jednego na każde roz
poczyn ające  s ię  s ię  50 czło n k ó w . D elegaci cj 
m uszą b y ć  zaopatrzen i w  pełnom ocnictw o w y 
sta w io n e  przez Koło z  k tórego  delegat pochodzi. 
N azw iska d eleg a tó w  m uszą b y ć  w y s  ąw ion e  
najpóźniej do dnia 7 m arca i nadesłane do za
rządu o k ręg o w eg o  w  K atow icach , ul. P le b isc y 
to w a  1. III p.


